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CZĘŚĆ URZĘDOWA
L»nia 29 stycznia 1890 r. wydany i ro

zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu IV zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 7. Rozporządzenie Ministra wyznań i oświe

cenia i Ministra skarbu z dnia 20 stycz
nia 1890 r., które znosząc rozporządzenie 
z dnia 2 lipca 1885 r. (Dz. u. p. nr. 99) 
wprowadza nowe postanowienia dla prze
prowadzenia ustawy z dnia 19 kwietnia 
1885 r. (Dz. u. p. nr. 47) o prowizo- 
rycznem polepszeniu dotacyi katolickiego 
duchowieństwa parafialnego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A
jLwów, i  lutego.

Zbliżające się otwarcie sesyi par
lamentarnej w Anglii wywołało ruch 
ożywiony we wszystkich obozach poli
tycznych. Z kół ministeryalnych zapo
wiedziano ważne przedłożenia, a dzien
niki konserwatywne rozważają z zado
woleniem dotychczasową akcyę polityki 
rządowej względem Irlandyi. Rozpa
miętywania te budzą niezadowolenie 
w stronnictwie irlandzkiem, oparte są 
bowiem przeważnie na stwierdzeniu 
lepszego stanu rzeczy w Irlandyi. Kon
serwatyści g łosząc, że wzburzenie 
w Irlandyi, szczególniej w najliczniej 
reprezentowanej klasie dzierżawców, 
zmniejszyło się i przygasa stopniowo, 
wywołują oburzenie w opozycyi Fak
towi jednak uśmierzenia umysłów nie 
mogą zaprzeczyć sami deputowani ir

landzcy, oburza ich tylko twierdzenie 
konserwatystów, jakoby z nastaniem 
ery pomyślniejszych warunków więk
szość dzierżawców zobojętniała dla 
myśli autonomii. Być może, iż w tw ier
dzeniach tych jest nieco przesady, 
niemniej wszakże jest praw dą, że od 
chwili zniżenia tenut dzierżawnych, 
wielu dzierżawców opuściło szeregi 
ligi. W niektórych okolicach przyszło 
nawet do tego, że dzierżawcy otwarcie 
przyznawali, iż stosunki ich są obecnie 
bardzo dobre, i że agitacyami nic 
więcej uzyskaćby nie mogli.

Z drugiej strony, formalna zapo
wiedź gabinetu o dalszom ułatwieniu 
zakupna ziemi dla dzierżawców, robi 
wyłom w polityce autonomistów. We
dług doniesień półurzędowych, na 
pierwszem miejscu porządku dziennego 
spraw parlamentarnych stanąć mają 
rozprawy nad kredytem w sumie 
5 milionów funtów, które mają być 
użyte na zaliczki spłacalne w ratach 
dla dzierżawców, pragnących posiąść 
gospodarstwa samodzielne. Deputowa
ny stronnictwa radykalnego , Mor- 
ley, przygotował już wprawdzie z gó
ry przeciw temu motywowany wnio
sek: lecz wątpić można, czy opozy- 
cyh w tej formie zdoła go utrzy
mać. Opozycya u miarko wańsza, pod 
przewództwem Gladstona, przygotowuje 
inną broń, która wywołać może draż
liwszą jeszcze dyskusyę. Gladstoniści 
bowiem twierdzą, że ustawa o wykupnie 
gruntów jest tylko środkiem wsparcia 
dla zubożałych właścicieli ziemskich. 
Zapominają jednak, że środek taki sam 
był niedawno proponowany przez Glad- 
stona. Już więc dziś, nim sprawę zdo
łano wnieść w parlamencie, bronią 
wniosku organa konserwatywne i bro

nią skutecznie zwracając uwagę, że 
próba wykupna ziemi przy pomocy za
liczek, okazała się najskuteczniejszym 
środkiem. Że zaś szacunek ziemi dla 
właścicieli wyprzedających, nie był 
zbyt wygórowany, dowodzi okoliczność, 
iż wielu nowych nabywców pozbyło 
swe folwarki z wielkim zyskiem.

Nie na tern jednak koniec niepo
wodzeń autonomistów irlandzkich, a po
myślnych widoków polityki konserwa
tywnej. W obozie opozycyjnym zaszły 
widocznie jakieś nieporozumienia, bo 
frakeya radykalna obozu gladstonistów 
chce odroczenia kwestyi autonomicz
nej aż do chw ili, w której do steru 
przyjdzie stronnictwa liberalne. P. La- 
bouchere, jeden z krańcowych prze- 
wódców, radził w tych dniach w prze
mówieniu publicznem, ażeby Irland
czycy, mając pewność, że stronnictwo 
liberalne przyjdzie do steru, zechcieli 
spokojnie odroczyć rozstrzygnięcie swo
jej sprawy do przyszłej sesyi parla
mentarnej. P. Labouchere przewiduje 
bowiem, że Izba lordów7, teraz czy pó
źniej odrzuci bil autonomii irlandzkiej. 
Wówczas przyjdzie chwila odwołania 
się do wyborców i wtedy to ogłosi się 
hasło podwójne: autonomia dla Irlan- 
dyi ?. rozwiązanie instytucyi prawodaw
ców dziedzicznych. .Stronnictwo liberalne 
nie potępia tego programu, lecz niecier
pliwi on Irlandczyków, którzy jednak 
w obec widocznej otuchy obozu kon
serwatywnego a słabości liberalnego, 
nie mogą sobie obiecywać sukcesów 
w zbliżającej się sesyi parlamentarnej.

KORESPOIDEICYE
Peszt, 2 stycznia.

(Cisza przed burzą. — Stanowisko p. Tiszy.— 
Zakładanie przymusowych ochronek dziecię
cych. — Język grecki w szkołach średnich. — 
Fundacye duchowne i szkolne. — Teatr nie

miecki).
(x ) Obecną sytuacyę parlamentarną cha

rakteryzują niektórzy jako ciszę poprzedza
jącą zazwyczaj burze i gromy. Czy określe
nie takie jes t trafnem, czy po spokojnej i 
gładko toczącej się dyskusyi nad budżetem, 
wystąpi jak zapowiadają ponownie, opozycya 
w pełnym rynsztunku bojowym przeciw pre
zesowi gabinetu Tiszy, okaże niedaleka już 
przyszłość. Izba kończy właśnie obrady nad 
etatem ministerstwa sprawiedliwości, i nie
zawodnie w ciągu bieżącego tygodnia upora 
się nie tylko z tym etatem, lecz także z po
zostającym jeszcze do załatwienia budżetem 
rolnictwa, poczem przyjdzie kolej na te przed
mioty, przy których okaże się niezbędnem 
wystąpienie p. Tiszy na mównicę. Są niemi 
w pierwszym rzędzie ustawa finansowa, u- 
stawa o honwedach i nowela do ustawy o 
swojszczyźnie. Koła większości Izby dep. są 
jednak pełne otuchy i niewątpią, iż jak tyle 
już razy, tak też i teraz powiedzie się 
p. Tiszy stoczyć zwycięzką kampanię z prze
ciwnikami; najmniej zaś w tych kołach 
skłonni są liczyć się z rozsiewanemi syste
matycznie pogłoskami, jakoby prezes gabinetu 
znużony bezwzględnemi starciami a przytem 
szwankując nieco na zdrowiu, zamierzał przy 
pierwszej lepszej sposobności wycofać się z 
życia politycznego. Owszem, sfery pozosta
jące w bliższych stosunkach z premierem 
węgierskim zapewniają, iż tenże nie zamie
rza bynajmniej uczynić kroku, który byłby 
najwyższą satysfakcyą dla opozycyi i naraził 
równocześnie obóz liberalny i cały obecny 
system rządowy na niebezpieczeństwo.

Minister wyznań i oświaty przygotował 
już zapowiedziany niedawno w Izbie projekt 
ustawy o obowiązkowem zakładaniu ochro
nek dziecięcych. Wedle projektu, wszystkie 
baz wyjątku gminy będą musiały posiadać
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(Ciąg dalszy).
V/ miasteczku żydzi obstąpili bryczkę, wo

łając z przejęciem i ciekawością:
— Konie z Ulanowa!
Przywołany Szmul stawił się z kopą 

baniek i wszelkiemi przyborami do puszcza
nia krwi. Żyd był nadzwyczaj poważny — 
mówiliśmy przez drogę o polityce i biblii. 
W tych dwóch rzeczach Szmul był biegły.

— I  Austryak się zbroi, i Prusak się 
zbroi, i Francuz się zbroi, i wszystkie się 
zbroją.... Co to będzie?! Ja wiem — dodał 
tajemniczo.

— Powiedzże mi mi mój Szmulu.
— W ojna, a potem Polska. Mógłbym 

przysiądz, ale mi nie wolno. Ja to wiem, 
czego panicz nie wie. Kuszpeciński zdrów ?

— Jak rydz.
— Ja  jemu powiem jedno słówko, to 

już on będzie bardzo koutentny temu.
— Znacie się z Kuszpecińskim ?
— Dwadzieścia lat.
Okazało się, że Szmul był wojskowym 

felczerem w SOtym roku, w tym samym puł
ku co Kuszpeciński.

— Ja zawsze rad jadę do Ulanowa. 
Dziedzic to dobry pan, że drugiego szukać 
na okolicę — pani złota, a Kuszpeciński mój 
przyjaciel

We dworze nie zastaliśmy już doktora. 
Szmul rozłożył instrumentu w- pokoju pana 
Kajetana, gotując się do postawienia trzy
dziestu baniek podwójnie ciętych stosownie 
do rozkazu doktora.

W  Warszawie słyszałem o opozycyi prze
ciwko puszczaniu k rw i, i o doktorze Dietlu 
w Krakowie. Namówiłem naprzód Stasia a 
później razem z nim kobiety i we czwórkę 
poszliśmy do pokoju chorego wnieść naszą 
prośbę.

Szmul zaciętą walkę stoczył z nami, 
grożąc, że jak się doktór dowie o nieposłu- 
słuszeństwie, noga jego w Ulanowie nie po
stanie.

Zwyciężyliśmy. Szmul postawił trzy
dzieści b an iek , lecz suchych, bez cięć i 
krwi.

Panu Kajetanowi zrobiło się lepiej, bole 
powoli ustępowały. Dziękował mi za całą 
skórę.

Szmul udając obrażonego, przeniósł się 
do Kuszpecińskiego. Nie ulega wątpliwości, 
że trzydzieści baniek ciętych uratowanych na 
panu Kajetanie, znalazły się na "plecach wia
rusa.

Przyjaciele i koledzy zamknęli się w 
izdebce, pili miód , rozprawiając o polityce. 
Szmul zwierzał się ze swych tajemnic. Po 
odjeździe żyda Kuszpeciński był w wybornym 
humorze. Mniej k lął, a za to więcej się u- 
śmiechał z pod wąsa.

Marynia szukała sposobności, aby cho
ciaż chwilkę znaleśó się ze mną sam na sam. 
Unikałem spotkania z podrażnionej przez cio
tkę i doktora ambicyi.

— Spekulantem nie jestem, — powta
rzałem w duchu, mając na myśli powieść 
Korzeniowskiego, tego samego tytułu. Dziew
czę domyślało się czegoś i przy każdej spo
sobności składało mi dowody swej serdecznej 
sy m paty i.

Po kawie, na prośby Maryni a z roz
kazu jej m atk i, odprowadzony przez Stasia 
poszedłem do oficyny przespać się. Ledwo się 
na nogach mogłem utrzymać. Byłem blady, 
zmęczony.

Wieczorem pan Kajetan przyzwał nas 
do siebie i w obec Kuszpecińskiego zamiano
wał Stasia swym zastępcą, a mnie jego adju- 
tantem. Kuszpeciński zatrzymał nadal komen
danturę placu.

— Niech się uczą służby, — bo kto 
wie ?...

— A to się rozumie — odparł Kuszpe
ciński z mocą.

— Pamiętajcie, że główny sztab w moim 
pokoju. Raporta składać dwa razy dnia. La
sów pilnować.

Wyspany, do późna w noc pisałem list 
do H elenk i, tłómacząc powody niemożności 
przyjazdu konno do Zbyszyc. Na post scriptum, 
dodałem: „Przeczucia twoje co do Maryni, 
sprawdziły s ię , lecz jestem nadto dumny, 
abym się miał zdradzać, chociaż zdaje mi się, 
że mam troszkę wzajemności. Jest to jednak 
wielka tajemnica. Staś nie zapomniał — 
dzielny chłopak, kocham go, jak również 
wszystkich w Ulanowie. O ciotce nie wspo
mniałem , za to poświęciłem długi ustęp 
„Trzem Muszkieterom1'.

Nazajutrz o świcie zbudził mnie Staś. 
Ubraliśmy s ię , wdziewając długie jak mu
szkieterowie buty. Wałek przyprowadził osio
dłane bułanki, zarzuciliśmy przez plecy du
beltówki, Staś w torbę wsunął flaszkę wina, 
chleba, masła, kawał surowego mięsa i dalej 
w drogę.

Postanowiliśmy objechać lasy ulanow- 
skie, oddalone o dwie mile, przekonać się, 
czy nie ma szkód i czy leśni są na swoich 
miejscach. Prawdziwą jednak przyczyną na
szego wyjazdu była nieprzeparta ochota na
śladowania muszkieterów i szukania po świe • 
cie awantur.

Ujechaliśmy milę drogi, lasy z cie
mno-granatowych, w przybliżeniu zmieniały 
się w niebieskawe. Nie spotkaliśmy nic cie
kawego, nic godnego nas. Ludzie pracujący

w polu, żydzi, przejeżdżający, kramarze.... 
wszystko widząc nas uzbrojonych, ustępowało 
z drogi, kłaniając się pokornie. Nie było z kim 
walczyć.

—  Podłe czasy — rzekł Staś.
Przecinając bity gościniec, zobaczyliśmy

powóz ciągniony czwórką koni.
— Gońmy go, może będzie awantura! — 

zawołał Staś. — Zdjął z pleców dubeltówkę
i pogalopował — ja za mm.

Dopadliśmy do powozu. Wewnątrz sie
dział o ponurej twarzy, brzydki jegomość. 
Konie pod górę szły wolno.

— Czego ?! — krzyknął opryskliwie, zo
baczywszy dwóch młokosów z dubeltówka
mi w rękach, zaglądających do powozu.

— Myśleliśmy żeś nam ciotkę wy
kradł — rzekł Staś spokojnie.

— Jaką ciotkę? — pytał przerażony.
— Śliczną i bogatą. Wydarłbym ci 

ciotkę, a tobie w łeb strzelił.
Ruszaj! - zawołał na fornala jego

mość. Ruszaj co koń wyskoczy. Waryaty!,..
Czwórka pomknęła jak wiatr z kopyta, 

Staś dwa razy strzelił w górę z dubeltówki, 
ja za nim. Wystraszone bułanki zaczęły nas 
unosie. Jegomość myśląc, że go gonimy krzy
czał na fornala.

— Pędź! pędź !
Po wielkich wysiłkach udało nam się 

konie nasze zatrzymać. Powóz unoszony zn i
knął w lesie.

A to łajdak s ta ry ! — zawołał Staś — 
nazwał nas waryatami.

— Ale został ukarany — odpowiedzia
łem spokojnie.

— Odechce mu się pięknych i boga
tych ciotek — co?...

— Ha! ha! odechce z pewnością.
— Zjedźmy z drogi i pierwsza rzecz 

nabijmy broń. D’ Artagnan kroku nie zrobił 
z nienabitą bronią.
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takie ochronki. Jak się wyraża jeden z dzien
ników oficjalnych, zapowiedziana ustawa jes t 
wielkiej doniosłości ze stanowiska krzewie
nia „cywilizacji narodowej" (węgierskiej) 
i stanie się bezwątpienia jej podwaliną Zda
je się tedy nie ulegać wątpliw ości, iż nowa 
ustawa nałoży na gminy obowiązek przymu
sowego zaprowadzania w tych ochronkach 
i zakładach freblowskich języka madziar
skiego. W ministerstwie oświaty rozważają 
dalej zmianę dotychczasowego planu szkol
nego w zakładach średnich. Minister, hrabia 
Csaky, je s t zdania, iż nauka języka greckie
go może być uchyloną, bez ujmy dla ogólne
go wykształcenia, i że usunięcie z programu 
szkolnego tego przedmiotu byłoby najtrafniej- 
szem załatwieniem kwestyi przeciążenia gi
mnazjalistów. Hr. Csaky, jako m inister wy
znań, zajmuje się obecnie bardzo gorliwie 
sprawą uporządkowania funduszów religij
nych i szkolnych i wprowadzania tutaj nie
co lepszej i sumienniejszej administracyi. 
Boczny dochód z tych funduszów wynosi 
około 700.000 zł., lecz dotychczas sama ich 
administracya pochłaniała około 300.000 zł.

W tych dniach dopiero ukończono 
śledztwo zarządzone celem sprawdzenia przy
czyny pożaru teatru niemieckiego. Wynik 
śledztwa jest jednak ujemny, niepotrafiono 
bowiem dociec zkąd i w jaki sposób wszczął 
się ogień. Szkodę spowodowaną zniszczeniem 
budynku oceniono urzędownie na 130.000 zł. 
straty zaś, jakie poniósł dyrektor teatru p. 
Stanisław Lessera na mniej więcej 250.000 
zł. Czy teatr niemiecki powstanie w ogóle 
na nowo z gruzów, to pytanie, na które w 
w tej chwili niemożna dać jeszcze pewnej 
odpowiedzi, w każdym jednak razie więcej 
danych zdaje się przemawiać za przypuszcze- 
czeniem , iż ostatni pożar był reąuiem dla 
sceny niemieckiej, istniejącej w stolicy W ę
gier nieprzerwanie od lat stu przeszło. Zre
sztą w obec zwiększającej się ciągle oboję
tności dla tej sceny nawet w kołach nie
mieckich i zupełnego ignorowania jej przez 
publiczność węgierską, w następstwie czego 
teatr systematycznie upadał i przyprawiał jej 
kierowników o dotkliwe straty materyalne, 
katastrofa pożarowa przyspieszyła tylko zgon 
przewidywany od szeregu lat. Obecnie w 
całych Węgrzech istnieje jeszcze tylko je 
den tea tr niemiecki mianowicie w Presz- 
burgu.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości).

Urzędownie donoszą, iż „celem lepsze
go ujednostajnienia instytueyj w. księstwa fin
landzkiego z instytucyami cesarstwa “, ustano
wiono w Petersburgu trzy oddzielne komisje pod 
przewodnictwem finlandzkiego generał-guber- 
natora z przedstawicieli rossyjskich i fin
landzkich. Jedna z komisyj zajmie się spra
wami celnemi, druga kwestyą monetarną, 
trzecia stosunkami pocztowemi.

Rada państwa na przedstawienie proku
ratora naczelnego przy synodzie rządzącym 
postanowiła upoważnić tegoż prokuratora do 
wnoszenia w ciągu lat sześciu, poczynając od 
roku 1890, do budżetów finansowych synodu

Zjechaliśmy w krzaki. Trzymałem ko
nie, Staś nabijał.

— A gdybyśmy w powozie zobaczyli 
obok starego piękną, młodą kobietę ? — rzu
ciłem pytanie.

— Związalibyśmy starego i rzucili w 
parów, a kobiecie zaproponowali aby wybie
rała jednego z nas, lub jechała wolna gdzie 
jej się podoba.

— To byłoby dzielne!
— I  racjonalne — dokończył Staś spo

kojnie.
Racjonaliści, siedliśmy na koń.
—• A teraz co d’A rtagnanie?—  spy

tałem.
— W lasy kochany Atosie. Należy być 

przezornym i spełnić zadanie. Stary może 
wysłać za nami pogoń, tylko nas dwóch. Ty 
Atosie rzuciłbyś się sam jeden na stu. Lecz 
od czegóż jest spryt i przebiegłość d’Arta- 
gnana? Ona cię uratuje.

Ruszyliśmy stępo. Konie były spocone 
jak myszy. Na dwie godziny przed południem 
stanęliśmy nad brzegiem ulanowskiego lasu.

— Musimy objechać dokoła granicę, 
przekonać się czy bokami nie ma śladów od 
kół. Byłby to dowód kradzieży drzewa.

Uwielbiałem rozum i przytomność 
d’Artagnana.

Zaledwo ujechaliśmy połowę drog i, 
głód nam zaczął dokuczać. Skręciliśmy w
las. Staś wołał na leśnych , nie odpowia
dali.

Natrafiliśmy na malutką łączkę.
— Tu popasiemy — zawyrokował. 

Zsiedliśmy z koni.
— Atosie pozbieraj suche gałązki i 

znieś je na jeden stos, tymczasem konie roz- 
siodłam i puszczę na trawę.

Rozpaliliśmy ogień, napili się wina, 
jedli chleb z masłem i na ostruganym kiju

po 75.000 rubli na budowę cerkwi prawosła
wnych w kraju nadbałtyckim. Powyższą opi
nię rady państwa car zatwierdził.

W  rozkazie do kawaleryi wielki książę 
Mikołaj Mikołajewicz starszy oznajmił, że wy
jeżdża za granicę dla poratowania zdrowia.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż w 
ministerstwie skarbu poruszono sprawę re- 
wizyi podatków gruntowych w Królestwie 
Polskiem, dodając, że reforma systemu podat
ków państwowych w Królestwie, polegająca 
na zamianie różnych drobnych opłat na po
datek gruntowy, zastosowany do wartości i 
otrzymywanego z ziemi dochodu, dokonana 
była jeszcze za M ilutina, przyczem postano
wiono w drodze prawodawczej, aby co pe
wny przeciąg czasu sprawdzano wysokość 
tego podatku i do zmian, jakie zaszły w sza
cunku ziemi i otrzymywanym z niej docho
dzie. Tymczasem podatki gruntowe dotych
czas sprawdzane nie były, pomimo, że do
chód z ziemi w Królestwie Polskiem, wciągu 
ostatnich lat dwudziestu wzrósł kilkokroć.

W 1891 r. upływa term in konwencyj 
handlowych, zawartych przez rząd rossyjski 
z niektóremi państwami zachodniemi. St. Pet. 
Wied. donoszą, że z tego powodu przystą
piono już do gromadzenia jak najdokładniej
szych danych o potrzebach rossyjskiego 
eksportu. Ministerstwo skarbu postanowiło 
zebrać za pośrednictwem konsulów zagrani
cznych i przedstawicieli departamentu han
dlu i przemysłu wskazówki, gdzie i jakie 
rossyjskie towary mogłyby liczyć na popyt. 
Niezależnie od tego, ministerstwo, chcąc o ile 
możności rozwinąć handel wywozowy, zamie
rza wprowadzić liczne ułatwienia w formal
nościach, krępujących wywóz towarów, zwła
szcza takich, które przy wywozie z granic 
państwa otrzymują zwrot akcyzy, jak spirytus, 
nafta, cukier, tytoń i t. p.

Wedle relacyj dzienników, w guberniach: 
astrachańskiej, wileńskiej, witebskiej, wołyń
skiej, grodzieńskiej, kijowskiej, kowieńskiej, 
mińskiej, mohylewskiej, orenburskiej, podol
skiej i stawropolskiej, istnieje 2.688 szkół 
cerkiewno-parafialnych i 3.977 szkół elemen
tarnych z 168.859 uczenicami. Wszystkie te 
szkoły utrzymywane są z funduszów miej
skich.

Z Berlina.
(Przyszłe manewry. — Działalność komisyi ko- 

lonizacyjnej w Poznańskiem).
Cesarz W ilhelm zamierza, jak donoszą 

Dłemiockie pisma, być obecnym na jesien
nych manewrach V i VI korpusu, stojącego 
załogą w Wielk. Księstwie Poznańskiem i 
Szląsku, i zamieszka tydzień cały w Wro
cławiu. Manewra VI korpusu mają się odbyć 
w okolicy W rocławia, a wielka parada 
w bezpośredniem pobliżu tego miasta. Cesa
rzowa podobno także przybędzie do W rocła
wia. Cesarz uda się prawdopodobnie także 
do L ign icy , ponieważ w jej okolicach mają 
się odbyć wielkie ćwiczenia połączonych obu 
korpusów.

O działalności komisyi kolonizacyjnej 
donosi półoficyalnie Magdeb. Z tg ., co nastę
p u je : „W tych dniach przedłożonym zosta-

piekli mięso. Rozkosznie nam było, wyobra
żaliśmy sobie, że jesteśmy w obozie, na 
puszczy, lub dalekiej wyprawie.

— Co za szkoda— rzekł d’Artagnan — 
że nie ma w pobliżu klasztoru, a w nim na
szych kochanek.

Westchnąłem.
— Zrobilibyśmy napad i wydobyli je.
— Niezawodnie, tymczasem cieszmy 

się, że staremu odechce się ciotek.
— Pięknych i bogatych — dodał Staś.
Obok d’Artagnana legł na murawie

Atos. Dwóch znakomitych mężów podciętych 
winem zasnęło snem twardym. Tak spi mło
dość, na świeżych wieńcach sławy.

Pierwszy zbudził się d’Artagnan i 
szarpnął mnie. Pochwyciliśmy broń.

Nieznajomy siedział przed naszem o- 
gniskiem dokładając drewek.

— Kto jesteś V — zawołał Staś.
— Naprzód nie rozbójnik — odpowie

dział spokojnie — ani nie rabuś, bo gdybym 
był jednym lub drugim zabrałbym konie, 
dubeltówki, siodła a może i buty. Spaliście 
wybornie.

Spojrzeliśmy po sobie.
— Co pan tu robisz? — spytał Staś.
— Piekę ziemniaki. Za chwilę będą 

gotowe i proszę na nie.
— Mamy sól — odezwałem się.
— A ja coś lepszego, bo masło ~  do

dał nieznajomy. Wydobywał patykiem zie
mniaki, próbował i zwracając się do nas 
rz ek ł:

— Gotowe — proszę.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Skwkk.

nie Izbie deputowanych, jak lat zeszłych, 
memoryał o działalności komisyi kcloniza- 
cyjnej dla W. Księstwa Poznańskiego i Prus 
Zachodnich. Poczynione przez komisję w ro
ku ostatnim zakupna ziemi znacznie się 
cofnęły w stosunku do lat przeszłych. Obe
cnie zresztą, gdy komisya jest już w posia
daniu znacznego obszaru, nie chodzi też tak 
bardzo o dalsze zakupywanie ziemi, jak ra
czej o samą kolonizację.

„W roku ubiegłym powiększyła się 
znowu znacznie liczba kolonistów. Na szcze
gólną uwagę zasługuje, iż przy dalszem 
tworzeniu nowych gmin niemieckich na pol
skiej ziemi udało się zużjńkować doświad
czenia, poczynione w pierwszych próbach. 
Zaszły wprawdzie także małe usterki, ale 
nie mają one większego znaczenia, sądząc 
zaś z oględności, z jaką komisya wywiązuje 
się ze swego zadania pod kierownictwem 
hr. Zedlitza, można się spodziewać, że dzie
ło i nadal dobry weźmie obrót.

„Przed kilku tygodniami podniosły dzien
niki zarzut, iż pewna, w niemieckich rękach 
dotąd znajdująca się własność, drogą sprze
daży przeszła w ręce polskie. Przypuszczając, 
iż wiadomość ta jest prawdziwą — to nie 
można z tego czynić zarzutu komisyi kolo
nizacyjnej, która także zwróciła uwagę na to, 
aby dobra znajdujące się już w rękach n ie 
mieckich, nie przechodziły na własność Po
laków. Należało przedewszystkiem przekonać 
się o bliższych warunkach, a mianowicie o 
cenie kupna.

„Rozumie się, iż komisya nie może ku
pować po cenach wyższych od istotnej war
tości dóbr. Jeżeli ma przed sobą licytanta, 
który za jakąbądź cenę chce wieś kupić, to 
niech mu lepiej w tem nie przeszkadza, ile 
że skutek musi być ten, iż nabywca w krót
kim czasie zniewolonym będzie do sprze
daży."

Z nieco niejasnego przedstawienia Mag- 
deburger Ztg. wynika, iż sprawa kolonizacyi 
nie postępuje tak gładko, jak się tego spo
dziewano, ale że w praktyce się spotyka wiele 
trudności nieprzewidzianych.

Kwestye Wielkiej Brytanii.
Pod tym tytułem, brzmiącym w orygi

nale : Problems of Greater B ritain, wydał
sir Charles Dilke nową pracę, w której w 
głównych ustępach woła po uzasadnieniu 
swych zapatrywań : „Uzbrajajcie się!“ Dj,l- 
ke nie dowierza pochwałom, głoszeń.:;?, 
dla floty angielskiej po ostatnim jej prze
glądzie. Widzi on, że półocno zachodnia 
granica Indyj od Rossyi i południowa 
granica Kanady od Stanów Zjednoczo
nych , są bezbronne i że w ogóle wszystkie 
■wybrzeża posiadłości angielskich nęcą nie
przyjaciół bezbronnością. Autor wyraża po
ważne obawy, że w razie nieprzyjaznego 
Anglii sojuszu państw militarnych, mogłaby 
Wielka Brytania uledz, zaniinby Kana
da, lndye i Australia zdobyły się na tyle 
sił, ażeby dać obronę Anglii. Bezpośredniem 
następstwem podkopania siły byłaby utrata 
Kanady i Indyj, a nawet samodzielności Au
stralii, wówczas zaś byłoby po niewczasie 
chcieć urzeczywistnić ideę federacji. Ustęp 
Dilkego o zasobach Anglii b rzm i:

„Jakkolwiek olbrzymie mogą być na
sze środki i zasoby na wytrzymanie wojny 
dłuższej, tak z drugiej strony są niedosta
teczne na gwałtowne i wyczerpujące potrze
by wojny nagłej i niespodziewanej. Połowę 
naszych zasobów konsumcyjnych i surowego 
materyału sprowadzamy z zagranicy. Niebez
pieczeństwo śmiertelnego ciosu dla zjedno
czonego królestwa wzrosło równomiernie 
z rozprzestrzenieniem naszego handlu, a 
według opinii naszej władzy marynarskiej, 
byłoby bardzo tiudno, a może nawet niepo
dobieństwem obronić się od napadu zbroj
nego Krancyi w razie połączenia się jej 
z innem mocarstwem militarnem".

Dilke proponuje dla wojennego wzmoc
nienia Anglii utworzenie naczelnego wojen
nego i marynarskiego sztabu dla całego 
państwa. Nie] idzie o to, mówi, ażeby tu 
naśladować Niemców, ale idzie o orgnniza- 
cyę insty tucyi, któraby uwzględniając fakta, 
przygotowaną b}rła na wszelkie nieprzewi
dziane wypadki wojny. Dotychczas publicz
ność Anglii podziwiała wielkie dzieło Molt- 
kego, podziwiała w tem przekonaniu, że An
glia nie jest w stanie czegoś podobnego, uczy
nić, a tymczasem nic nie przeszkadza, ażeby 
stworzyć i zorganizować podobną instytueyę, 
zastosowaną do potrzeb angielskich.

K L O U I K A
Lwów , 4. lutego.

— Naj,j. Pan raczył najmiłościwicj u- 
dzielió z prywatnej swej szkatuły gminie Ustya- 
nowa, w powiecie liskim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

— Najj. Pan udzielił p. Józefowi Tu- 
leji, słuchaczowi I. roku wydziału chemii tech
nicznej w lwowskiej Szkole Politechnicznej, sty- 
pendyum z fundacyi Jego Ges. Mości w kwocie 
300 zł. w. a. (w złocie).

— Mianowania w armii. Lekarzami 
asystentami w rezerwie mianowani elewi lekar
scy I klasy, zatrudnieni przy szpitalach woj
skowych we Lwowie: dr. Majer A u e r h a n n  
dla pułku p. nr. 15; dr. Bernard Bernstein dla 
p. p. nr. 80 i dr. Samuel Neschling z pozosta
wieniem na dotychczasowem stanowisku.

— Hr. Stanisław T arnow ski. jako
delegat miasta Krakowa do Rady szkolnej kra
jowej, przedłożył krakowskiej Radzie miejskiej 
sprawozdanie ze swej czynności za r. 1889.

— W ydział krajowy na dzisiejszem 
posiedzeniu zamianował p. Władysława S ł e m
k o w s k i e g o ,  dotychczasowego kancelistę ma
nipulacyjnego, koncepistą Wydziału krajowego, 
zaś pp. Wacława K w i a t k o w s k i e g o  i dr. 
Stanisława M i z i e w i c  za ,  dotychczasowych 
aplikantów konceptowych, asystentami koncep
towymi Wydziału krajowego.

— Towarzystwo pomocy naukowej
we Lwowie, powstałe w r. 1868 (istniejące za
tem lat 22), które biednej, a w naukac-h celu
jącej młodzieży szkół średnich udziela pomocy, 
wydało obecnie odezwę do „Ziomków", w któ
rej zaznacza, iż w pierwszych ośmnastu latach 
swego istnienia, to jest od 1868 do 1885 r. 
wydało na jednorazowe zapomogi dla 157 chłop
ców i 37 dziewcząt sumę 2 500 zł.; na Ty

sięczne stypeneya dla 307 chłopców i 59 dzi . 
czat sumę 13.000 zł. a to bez żadnego baiu, 
koncertu lub jakiegokolwiekbądź na ten cel 
przedstawienia, li tylko z wkładek od członków 
i dobrowolnych datków.

Od roku szkolnego 1886 zmieniło Towa
rzystwo sposób udzielania pomocy, mając wię
kszą korzyść uczącej się młodzieży na wzglę
dzie. Zamiast dawania pieniędzy do rąk jak 
dotychczas, utrzymuje Towarzystwo Internat 
czyli Bursę dla uczniów obrząd, katol. uczęszcza
jących do szkół średnich, w której pierwszego 
roku (1886) 10-ciu, w drugim 20-tu, w trzecim 
30-tu, w czwartym (1889) 34 uczniów było utrzy
mywanych, którzy pod dozorem dwóch prefektów 
i dwóch członków dyrekcyi zostają, a oprócz 
wiktu, stancyi, opału i światła, mają i pomoc 
w nauce jirzez prefektów udzielaną. Dr. Mie
czysław Smitowski jest od czasu utworzenia 
Bursy, jej gorliwym lekarzem domowym. W bie
żącym roku szkolnym przyjęto 36 uczniów. Celem 
uniknienia przeprowadzeń, a głównie celem od
powiedniejszego urządzenia wewnętrznego, po
stanowiła Dyrekcya tegoż Towarzystwa dołożyć 
wszelkich starań, aby można mieć dom własny. 
Na kupno gotowego domu nie posiada Towa
rzystwo żadnych funduszów, bo co zbierze , to 
wydaje na utrzymanie uczniów, sam czynsz za 
lokal wynosił w roku ubiegłym przeszło 940 zł. 
Dyrekcya ufna w pomoc Boską i zacnych ziom
ków ofiarność na cele humanitarne — obrała 
inną drogę. Najprzód postarała się o nabycie 
odpowiedniego gruntu. Reprezentacya miasta 
Lwowa — zawsze pełna ofiarności na cele o- 
światy i kształcenie się młodzieży, odstąpiła 
Towarzystwu pod warunkami bardzo korzy
stnemu grunt o 412 kw. sążni przestrzeni 
pod budowę domu dla Bursy, zaś jeden z człon
ków tejże reprezentacji, a oraz i dyrekcyi Tow. 
pom. nauk. złożył zaraz całą cenę kupna, za- 
intabulował Towarzystwo za właściciela — i 
przyrzekł 10.000 cegieł do budowy dostarczyć. 
Aby tak pomyślnie rozpoczęte dzieło można dalej 
prowadzić i jak najprędzej do skutku doprowa
dzić, uzyskała dyrekcya od e. k. Namiestnictwa 
pozwolenie do zbierania w całym kraju składek, 
na wybudowanie domu dla Bursy.

Na tej tedy podstawie, zwraca się odezwa 
do zacnych ziomków, którym rozwój nauk i 
ułatwienie nabycia tychże dla biednej młodzieży 
nie jest obojętnem, z uprzejmą prośbą, aby ła
skawie słowem i czynem wesprzeć raczyli To
warzystwo, a tem samem przyczynili sie do 
tego pożytecznago dzieła.

„W iemy — powiada odezwa — że czasy 
są ciężkie, zewsząd słychać narzekania, ale 
pomimo to pocieszamy się słowami Pisma Świę
tego: „Prędzej braknie głodnych, aniżeli chleba, 
jeżeli każdy będzie spełniał obowiązki swoje". 
Miejmy przed oczyma i w sercu dewizę Nasze
go Nąjmiłościwszego Monarchy: Yiribus unitis, 
„Połączonemi siłami" — a cel zostani# osią
gnięty ! Z ważkich strumyków powstają spła- 
wne rzeki, z drobnych ziarn piasku — wysokie 
góry. Złóżmy cegiełkę do cegiełki, a stanie dom 
wielki".

Na wiosnę 1890 r. rozpocznie Towarzy
stwo budowę domu na pomieszczenie 50 do 60 
uczniów. W ciągu lata mają być wzniesione 
ściany i pokryte ogniotrwałym dachem, a z 
wiosną w roku 1891 ma być dom wykończony 
i do publicznego oddany użytku. Wszelkie datki 
uprasza Towarzystwo nadsyłać pod adresem: 
Apolinarego Stokowskiego, przewodu. Towarz. 
pom. nauk. we Lwowie, ulica Dominikańska 
Nr. 11. Każdy datek będzie ogłaszany w Ga
zecie LwoicsMej i ku wiecznej pamięci zapi
sany w osobnej księdze fundacyjnej. W swoim 
czasie złoży Towarzystwo w obec kraju i Pu
bliczności dokładny rachunek.

Odezwę tę podpisali: Apolinary Stokowski, 
przewodniczący; Michał Słuźewski ,• dyrektor
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a wreszcie usunięcie prawa o socyalistach. 
Żąda dalej odezwa ruiędzy innem i: prawo
dawstwa ochronnego dla robotników, prze
kształcenia ustawy o zabezpieczeniu na sta
rość, utrzymania wolności przemysłowej i 
wreszcie przeprowadzenia odpowiedzialności 
najwyższych urzędników państwa.

W Berlinie niesłychanie ożywioną ro
zwinęli agitacyę socjalni-demokraci. Czyniąc 
zadość wezwaniu swych przewódców, prze
glądają oni z nadzwyczajną skropulatnością 
ułożone listy  wyborcze i są niezmordowani 
w reklamowaniu tych nazwisk swoich stron
ników którzy przypadkowo nie zostali wcią
gnięci do list. Dotychczas skontrolowało je 
około 60.000 socyalno-demokratów. Berlin 
liczy ogółem 352.000 wyborców.

Przy zamknięciu parlamentu niemieckie
go przedstawiał się stosunek stronnictw jak 
następuje: Polacy zajmowali 13 krzeseł, kon
serwatyści 78, stronnictwo rządowe 39, na
rodowi liberałowie 93, centrum 103, wolno- 
myślni 35, socyalni demokraci 11, Alzaci i 
Lotaryngczycy 14, dzicy 11. Trzy stron
nictwa kartelowe zatem liczyły 210 manda
tów, do których dodać jeszcze należy czte
rech dzikich deputowanych. Większość, jaką 
rozporządzał kartel, wynosiła zatem 15 gło
sów. W początkach okresu ustawodawczego 
dochodziła ona do 21 głosów.

Misya Yukowicza w Belgradzie.
Z kół serbskich piszą do Polił. Corr
Jak wszystkie polityczne wypadki, któ

rych była widownią Serbia ostatniemi cza
sy, tak też i pobyt ministra czarnogórskiego 
p. Vukowicza, dał powód do najrozmaitszych 
bezzasadnych pogłosek. Chociaż fakt, iż ksią
żę Czarnogóry widział się zniewolonym wy
powiedzieć przez umyślnego delegata swe po
dziękowanie rządowi państwa sąsiedniego, 
które udzieliło schronienia i przytułku kilku 
tysiącom dotkniętych nędzą jego poddanych, 
niepowinienby być uważany za coś nadzwy
czajnego, to przecież niektóre dzienniki za
graniczne wyciągnęły z tego aktu zwykłej 
grzeczności, daleko sięgające polityczne kom
binacje. Niektóre z nich poszły tak daleko, 
iż głosiły serbsko-czamogórskie „zaczepno- 
odporne" przymierze za fakt dokonany. Cho
ciaż nikt nieumiałby powiedzieć, jaki właści ■ 
wie cel miałoby wśród obecnych stosunków 
podobne przymierze, należy liczyć się z tem 
prawdopodobieństwem, iż tego rodzaju po
głoską które stały się już nawet przedmio
tem poważnych uwag w dziennikach zajmu
jących wybitne stanowisko, mogą znaleść 
przystęp do kół, z któremi należy się liczyć. 
W Belgradzie wielceby ubolewano, gdyby po
głoska o zawarciu przymierza między Serbią 
i Czarnogórą odniosła tak niezasłużony i nieu
zasadniony skutek. Wszak nic takiego nieza- 
szło z czego możnaby wnioskować coś wię
cej, jak tylko że między dwoma sąsiedniemi 
i pokrewnemi państwami bałkańskiemi ist
nieje normalny i przyjazny stosunek a za
manifestowanie takiego stosunku, nie powin
no dawać powodu do zarzutów, przeciw je 
dnemu lub drugiemu z tych państw. Naj
dotkliwiej uczuto w Belgradzie tego rodzaju 
zarzuty i glosy niezadowolenia z tej racyi, iż 
pojawiły się one nawet w tych organach 
opinii publicznej, które utrzymanie spokoju 
i porządku na Wschodzie, poczytują za głó
wną rękojmię pokoju europejskiego i odpo
wiednio takiemu przekonaniu niepowinnyby 
żywić podejrzenia i niechęci, z powodu ście
śnienia przyjaźni między dwoma państwami 
bałkańskiemi. Nikt bowiem niemoże zaprze
czyć, iż przez pielęgnowanie i utrwalanie do
brego porozumienia między państwami bał
kańskiemi, lepiej się służy sprawie pokoju i 
porządku, niż przez utrzymywanie wzajemnej 
nieufności i naprężenia.

Z Francyi.
Haussmann. — Sytuacya).

Były prefekt Sekwany, p. H a u s s m a n n  
objawił również swoje zdanie o broszurze 
Stoffia. Sprawozdawca Figara  zapytywał się 
go, co mniema o tej propozycyi, na co ten, 
wierny swej politycznej przeszłości, odrzekł, 
że między rzeczpospolitą a Niemcami nie 
może przyjść do takiego zbliżenia s ię , jakie 
proponuje Stoffel, możnaby je tylko osiągnąć 
w takim razie, gdyby Frano.ya odzyskała znów 
rządy z dynastyczną powagą.

Przesileniu w ministerstwie franeuskiem 
zaprzeczają dzienniki republikańskie paryskie, 
przyznają tylko, że zachodzą różnice zdań 
między niektórymi ministrami, przyczem do
wiadujemy się o nowym szczególe, że Tirard 
zrażony, jako zwolennik wolnego handlu, pro
pozycjami, jakie się przygotowują w komisyi 
cłowej, chce się podać do dymisyi.

Dzienniki opportunistyczne zwalczają 
energicznie kandydaturę b. prezesa parlamen
tu, Gobleta, z czego radykalni są bardzo nie
zadowoleni.

Nord w sposób lekceważący wyraża 
się o n ie j; bar. Stoffel — pisze dziennik

brukselski — lepiejby zrobił, gdyby był 
spoczął na swoich wawrzynach z roku 1870. 
Nord jest przekonany, że kombinacya pro
ponowana przez Stoffia, nie znajdzie nigdy 
gruntu we Francyi, gdzie przekonani są o 
sympatyach Rossyi, która działa w interesie 
obu narodów, również Rossya wierzy w 
szczerość uczuć francuskich.

Jeszcze pułkownik Stoffel.
Wszechstronnie już oceniana, atakowana 

i ponownie w ustępach powtarzana treść 
broszury pułkownika francuskiego, nie zeszła 
jeszcze z porządku dziennego. Jeżeli pomysły 
w niej zawarte nie należą do rzędu tych, 
któreby w praktyce miały znaczenie „wypadku 
politycznego1', to niewątpliwie jednak rozpra
wa pułkownika wywołała w ostatnich dniach 
najwięcej wrzawy w świecie politycznym. 
Znaczenia zresztą dodały jej i takie spro
stowania, jak organu kanclerskiego Nordd. 
Allg. Ztg. i jak polemika przeciw niej prasy 
rossyjskiej. Do sprostowania mylnego faktu, 
znanego już z depeszy wczorajszej, nastrę
czyło następujące twierdzenie, które cha
rakteryzuje Koln. Ztg. krótko, ale jasno :

Stoffel, pisze Kólnische Ztg , który w 
charakterze wojskowego reprezentanta Fran
cyi, miał wielokrotnie sposobność rozmawia
nia osobiście z księciem Bismarkiem, donosi 
także w swojem piśmie o rozmowie, którą 
miał w roku 1868 o pokoju nikolsburskim. 
Książę Bismark opowiadać miał o sprzeci
wianiu się cesarza Wilhelma i jego otoczenia 
pokojowi, gdyby pokój nastąpić miał bez od
stąpienia jakiego terytorynm ze strony Austryi. 
Dopiero po wielu usiłowaniach miał się ce
sarz zgodzić na zawarcie pokoju, i oświad
czył to w liście, który rozpoczynał się rze
komo następującemi słowy: „Po dojrzałej
rozwadze przyczyn, które rai pan przedsta
wiłeś, zgadzam się na ten haniebny pokój..." 
i t. d. Koltke m-ał podówczas być zdecydo
wany do prowadzenia wojny na dwa fronty. 
To; co Stoffel donosi o antagonizmach, któ
rych doznać miał książę Bismark w głównej 
kwaterze, polegać musi w części na wielkiej 
przesadzie.

Domysł ostatni potwierdziło już znane 
sprostowanie Nordd. AU. Ztg.. podajemy 
więc tyiko dalej opinię Koeln. Z tg ., w któ
rej czytamy: Dla Niemców mają wywody 
Stoffla tylko interes psychologiczny, dowiadu
jemy się z nich bowiem, żs Francuz wśród naj
gorętszych rojeń o Rossyi, ostrzega swoich 
rodaków o niebezpieczeństwie panslawistycz- 
nt-m,  ̂ a z drugiej strony okazuje się spra
wiedliwym dla Niemców. Ostrzeżenia jego 
wszakże przebrzmią tak same bez echa, jak 
w roku 1870, propozycye zaś jego upadną 
same przez się , ponieważ oparte są na nie
możliwej podstawie , ażeby Niemcy wydały 
Francyi Alzacyę i Lotaryngię z szeregiem 
obwarowań, i w ten sposób przez odsłonię
cie swojego skrzydła, uzyskały od Francyi 
przyjaźń i pokój. Żadne z pokoleń niemiec
kich, nawet najpóźniejszych potomków bo
haterów r. 1870, nie odważyłoby się oddać 
zroszonych krwią ojców ziem niemieckich, 
chyba pod naciskiem żelaznej konieczności 
i przemożnej siły Francyi. Gdyby działały 
inaczej, wywołałyby w Niemczech burzę 
niezmierną i dałyby początek lidze patryo- 
tycznej, któraby pokojowi mogła być o wie
le groźniejszą, niż marzyciele odwetu z ka- 
tegoryi Derouleda. Z mocą równie potężną 
jak usposobienie w Niemczech, staje na 
przeszkodzie zamysłowi Stoffla stan poli
tyczny Francyi. Zaczepno-odporne przymie
rze pomiędzy państwami o tak jaskrawych 
narodowych różnicach, jakie przedstawia re
publika francuska i cesarstwo Niemiec, mu
siałoby być zbudowane na trwalszej podsta
wie, niż piasczysta chwiejność „wszechwła
dnego narodu, który dziś uwielbiając „zbaw
cę", podnosi go na swyc-h tarczach, a naza
jutrz woła: „Ukrzyżujcie go!" — Europa 
będzie kozacką albo republikańską, proroko
wał Napoleon, jak przypomina baron Stoffel. 
Otóż Niemcy czują dość potęgi, ażeby pro
roctwu temu zadać kłamstwo. Niemcy, nie 
chcąc zostać hordą kozacką, uchyliły się 
z pod upokarzającego jarzma carskiego, a że 
nie chcą też zropublikanizowae się , dlatego 
nigdy dobrowolnie nie oddadzą Alzaeyi i 
Lotaryngii

ź! Petersburga piszą o wrażeniu , jakie 
wywołały projektu pułkownika Stoffel: Mo
żliwość niemiecko - francuskiego przymierza 
obudziła tutaj niesłychane niezadowolenie. 
Poczytują tu za rzecz bardzo niestosowną, 
że oficerowie francuscy zajmują się polityką 
międzynarodową. Możnaby mniemać, piszą 
dzienniki rossyjsliie, że armia francuska 
obawia się walki, z Niemcami, jednakże tru 
dno, ażeby przewidywany przez Stoffla na
pad „barbarzyńskiej Rossyi" mógł zatrwożyć 
Niemców i skłonić do zwrotu Alzaeyi i Lo
taryngii. N. Wrem. poczytuje pułkownika 
Stoffla za reprezentanta istniejącej we Fran
cyi partyi, która spekuluje na osłabienie 
dumy narodowej, patryotyzmu i świadomości 
swojej siły.

K E O I I K A
Lwów, 5 lutego.

— P. Maryan Olszański, ofieyał urzę
dów pomocniczych c. k. Namiestnictwa, od lat 
wielu urzęduiący w biurze prezydyalnem, został 
—• jak to ogłaszamy na czele dzisiejszego nu
meru — przez Najj. Pana odznaczony złotym 
krzyżem zasługi z koroną. Dzisiaj o godzinie 11 
przed południem odbyła się w biurze prezy
dyalnem Namiestnictwa piękna uroczystość przy
pięcia zaszczytnej odznaki zasłużonemu urzędni
kowi. W obecności wszystkich urzędników biura 
prezydyalnego oraz dyrektorów urzędów pomo
cniczych pp. Wagnera i Des Logesa, ceremonii 
tej dopełnił szef prezydyalnego biura Radca 
Namiestnictwa p. Robert Terlecki, podniósłszy 
w stosownej przemowie gorliwą i niezmordowaną 
a długoletnią pracę p. Olszańskiego.

— P. Teodor Jeske-Clioiński znany 
powszechnie i ceniony publicysta, krytyk i po- 
wieściopisarz, przybył z Warszawy do naszego 
miasta.

Mamy nadzieję, że wkrótce ujrzymy na 
scenie naszej nowy dramat p. Choińskiego p. t. 
„Stracony Posterunek".

— Stypendya otrzymali dalej: W U n i 
w e r s y t e c i e  J a g i e l l o ń s k i m  w Krakowie:

a) W y d z i a ł  p r a w n i c z y :  Jan Wa 
l i g ó r s k i  III. r. z fund. Barczewskiego 300 
zł.; Wiktor J a n k i e w i c z  III. r. z fund. Bo- 
znańskiego 150 zł.; Józef S k ą p s k i  II. r. 
z fund. Towarniokiego 200 zł.; Rudolf S t a- 
r z e w s k i  II. r. z fund. Żurakowskiego 157 zł. 
50 ot.; Franciszek R y d e l  I. r. z fund. Gło
wińskiego 157 zł. 50 ct.; Józef C h a l c a r z  
II. r. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; 
Świętosław B o r k o w s k i  II r. z fund. Gło
wińskiego 157 zł. 50 ct.

5) W y d z i a ł  f i l o z o f i c z n y :  Karol
M a s z k o w s k i  III. r. z fund. Barczewskiego 
300 zł.; Józef S z c z e p a ń s k i  II. r. z fund. 
Łazowskiego 300 zł.; Wiktor P o g o r z e l s k i  
I. r. z fund. Towarniekiego 200 zł.; Franciszek 
F r y z  II. r. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 
ct.; Juliusz I p p o l d t  II. r. z fund. Głowiń
skiego 157 zł. 50 ct.

r) W y d z i a ł  m e d y o z n y : Stan. K w i a t 
k o w s k i  IV. r. z fund. Barczewskiego 300 zł.; 
Ludmił K o r c z y ń s k i  V, r. z fund. Żurakow- 
skiego 262 zł.; Maryan P o d s o ń s k i  I. r. 
z fund. Żurakowskiego 26'! zł.; Leon Nun-  
b e r g  II. r. z fund. Zakordouowej 157 zł. 50 
et.; Ananiasz H n a t y s z a k  II. r. z fund. Za- 
kordonowei 210 zł; Juliurz P i o t r o w s k i  I .r . 
z fund. Potockiego 157 zł. 50 ct.; Woje5ech 
R o k o s s o w s k i  III. r. z fund. Zawadzkiego 
210 zł.; Zdzisław S k o w r o ń s k i  II. r. z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Franciszek Jan-  
czy I. r. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; 
Oskar Ś l i w i ń s k i  IV. r. z fund. Głowińskie
go 157 zł. 50 ct.; Józef Ma r k i  IV. r. z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; .Jakób Newe-  
s t i u k  III r. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 
ct.; Jan Leopold K o s i ń s k i  V. r. z fund. Gło
wińskiego 157 zł. 50 ct.; Karol K a r ó w  sk i 
IV. r. z fund. Głowińskiego 210 zł.: Wawrzy
niec Kę d z i o r  II. r. z fund. Głowińskiego 157 
zł. 50 et.; Edward Z u li  ńs k i I. r. z fund. 
Głowińskiego to? zł. 50 ct.; Tomasz J\ o r o l i k  
IV. r. z fund. Żurakowskiego 210 zł.; Wale- 
ryan L u t  IV r. z fund. Głowińskiego 210 zł.; 
Maryan Ludwik K u l c z y c k i  V. r. z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

W wyżs ze j  s z k o l e  p r z e m y s ł o w e j  
w Krakowie: Władysław C a s t e 1 a r IV. r.
z fund. Petryczyna 200 zł.; Józef C z a j k o w 
s k i  IV r. z fund. Petryczyna 200 zł.; Stefan 
Bronisław L e n a r t o w i c z  z fund. Petryczyna 
200 zł.; Pankracy K o z ł o w s k i  z fund. Pe
tryczyna 200 zł.; Albiu Ludwik M a r k w a l d t  
z fund. Petryczyna 200 zł.

W k r a j o w e j  s z k o l e  r o l n i c z e j  
w C z e r n i c h o w i e :  Antoni D z i e r ż a n o w 
ski  z fundacyi Petryczyna 125 zł.; Franciszek 
Jan M i r e c k i  z fund. Petryczyna 125 zł.; 
Ludwik Ferdynand I ł e r d e g e n  z fund. Pe- 
t.ryczyua 125 zł.; Michał Ż u r o w s k i  z fund. 
Petryczyna 125 zł.; Jan S l e w i ń s k i  z fund. 
Petryczyna 125 zł.

W g i m n a z y u m  w B o c h n i :  Wiktor 
A r v a y  VI. kl. z fund. ks. Ostrogskicj 105 zł.; 
Stanisław M o s t o w s k i  I. kl. z fund. Poto
ckiego 157 zł. 50 et.

W g i m n a z y u m  w B r z e Z a n a c h ;  
Michał P i u r k o  VI. z fundaeyi Głowińskiego 
157 zł. 50 ct,

W g i m n a z y u m  w B u c z a e z u :  Grze
gorz Bo b i a k  III. kl. z fundaeyi Skibińskiego 
85 zł.

W g i m n a z y u m  w J a r o s ł a w i u :  
Erazm D r o z d o w s k i  VI. kl. z fund. Głowiń
skiego 150 zł. 50 ct.

W g i m n a z y u m  w J a ś l e :  Zdzisław
Wiktor S ł o w i k o w s k i  IV. kl. z fundacyi La
skowskich 150 zł.; Mieczysław August L a- 
s k o ws k i  V. kl. z fund. Laskowskich 150 zł.; 
Józef Antoni B o c h n i e  w i ez  V. kl z fund. 
Zawadzkiego 157 zł. 50 ct.; Eudokim W asy l- 
c z a k  VII. kl. z fund. Głowińskiego 157 zł.

| 50ct.; Józef L i t a r o w i c z  V. kl. z fund. Gło
wińskiego 157 zł. 50 ct.; Kasper W o j n a r V ,

kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Karol 
G r o d z i c k i  III. kl. z fund. Głowińskiego 157 
zł. 50 ct.

W g i m n a z y u m  w K o ł o m y i :  Jerzy
J a s i ń s k i  I. kl. z fund. Potockiego 157 zł. 
50 ct.

W g i m n a z y u m  ś w. A n n y  w K r a 
k o w i e :  Szymon H a n u s z e k  V. kl. z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

W  g i m n a z y u m  ś w. J a c k a  w K r a 
k o w i e :  Stanisław S z m a c i a r z  V.kl. z fund. 
Stawka 52 zł. 50 ct.

W III. g i m n a z y u m  w K r a k o w i e :  
Stanisław H u b e r t  V. kl. z fund. Głowińskie
go 157 zł. 50 ct.

(s) Ze świata Przyznaję w pokorze i 
z niemałym wstydem, że nie znam żywota St. 
Salomei. Wyznanie to — niech posłuży mi za 
okoliczność łagodzącą moją winę w obec łaska
wych czytelniczek Gazety, tembardziej, że obie
cuję poprawę i postaram się jak najrychlej za
poznać ze szczegółami żywota tej świętej, od
czuwam bowiem dla niej prawdziwą wdzięczność, 
gdyż wszystkie bale, koncerta i zabawy urządzo
ne pod dostojnem jej wezwaniem (a pamiętam 
ich tyle!) udawały się zawsze i wszędzie do
skonale. Wczorajszy też bal na dochód Towa
rzystwa St. Salomei jest nowym a świetnym 
tego dowodem; kobieta wszystko może. Komitet 
złożony z kilkunastu pań potrafił pokonać zwy- 
cięzko dwie tegoroczne klęski: influenzę i apa- 
tyę i swoją gorliwością oraz rozwiniętą energią 
stworzyć rzecz tak ze wszech miar udaną i ła
dną jak wczorajszy bal, któremu w tym roku 
należy się niezawodnie palma pierwszeństwa.

Już przed godziną 9 (jaki dobry zwy
czaj !) zaczęły się zapełniać salony kasyna miej
skiego doborową publicznością, a o godzinie 10 
gotowało się i wrzało w wielkiej sali balowej 
panie komitetowe były w najlepszym humorze 
i najłaskawszym uśmiechem witały przyby
wających. Amatorowie tańcu mniej byli zado
woleni i błagalnym wzrokiem spoglądali na 
wielkiego hetmana sali balowej p. Adolfa Abra- 
hamowicza, który jako doświadczony wódz, za
chowywał rozwagę i zimną krew tak potrzebną 
w stanowczej chwili rozpoczęcia walnej bitwy. 
W pierwszej wchodowej sali, gustownie przy
branej w barwy niewinności i nadziei, zasta
wiono stoły, przy których za cenę pół guldena 
można było wybornemi domow emi przysmakami 
pokrzepić siły, a co ważniejsze zabawiać się 
miłą rozmową; był to przybytek stworzony dla 
flirtu, poufnych zwierzeń i zapytań.

Bal rozpoczął się nieodzownym polonezem, 
nastąpił walc i kadryl, do którego stanęło par 
200 ! Po kadrylu tańczono mazura, którym do
wodził, jak zwykle p. Abrahamowicz, mając za 
szefa sztabu p. Kopeckiego. Mimo braku miejsca 
tańczono z zapałem ogromnym i prawdziwą 
werwą. W pierwszej parze tańczył p. Abraha
mowicz ze Stefanową hr. Fredrową, która miała 
na sobie przepyszną toaletę; widocznie nasz 
kochany pan Adolf nie tylko jest szczęśliwym 
komedyopisarzem i znakomitym aranżerem, ale. 
oprócz tych zalet posiada wykwintuy smak 
estetyczny! Po mazurze chwilka wypoczynku, 
wśród której p. Stanisławowa hr. Badeniowa 
w prześlicznej paryskiej czarnej sukni z żółtem, 
sprzedawała z ogromnem powodzeniem bukiety 
kotylionowe, bledły one jednak i więdniały 
wobec tych żywych, cudnych kwiatków urody, 
młodości i wdzięku; te były najwspanialszą 
ozdobą balu, jego nieporównanym czarem i po- 
czyą; takiego zaiste me^tingu piękności chyba 
już od dawna Lwów nie pamięta.

TrudDo wszystkich wymieniać. Nie skoń
czyłbym tej długiej listy, a zresztą po 
co 1 Obecni będą je pamiętać na zawsze, a 
nieobecni powinni żałować! R0 mazurze nastą
pił jeszcze kadryl i kotylion i dopiero nad 
ranem przy blaskach jutrzenki zakończył się 
ten pamiętny bal.

Dank prawdziwy i szczery należy się ko
mitetowi dam, które mogą być szczęśliwe i du
mne z dokonanego dzieła, które podwójnego do
pięło celu. W nagrodę niechże pamiętają prze
śliczny wiersz Paillerona : Le seul bonhear
qu'on a, vient du piaisir qu'on donnt!

— Z kolei Karola Ludwika. Pod
czas bardzo wielkiej mgły, zasłaniającej na kil
kanaście kroków wszelki widok, najechał dzi
siejszej nocy pociąg osobowy nr. 5 wyjeżdżając 
powoli ze stacyi w Jarosławiu, w skutek źle 
ustawionej zwrotnicy na wozy umieszczone przy 
magazynie kolejowym na tejże stacyi, przyczem 
uszkodzony został jeden wóz stacyjny.

Z wagonów przy pociągu żaden nie z >stał 
uszkodzony, również nie doznał nikt ani z po
dróżnych, ani też z personalu kolejowego, ża- 
dr.cgo szwanku.

W skutek tego wypadku pociąg- ten 
spóźnił się o 1 godzinę 4 minut i przybył do 
Lwowa o godzinie 9 minut 54.

— Na zupo ruiufordzką złożono w 
handlu pp. J. Dreslera i Synów, plac Kapitul
ny 1. 2, pp.: Klemowa 2 zł., August hr. Dzie- 
duszycki z Brzozowa 10 zł., W. Rychlicki 2 zł., 
Gidali Nadei, dostawca -wiktuałów 3 zł. 35 ct. 
Rozdano od dnia 19 stycznia do dnia 2 b. m. 
3136 porcyj zupy i 3136 porcyj chleba.

— Towarzystwo św. Józefa z Ary-
matei dla grzebania ubogich zmarłych chrze- 
śeian bez różnicy obrządku, odbędzie doroczne

„Grazeta Lwowska" z dnia 6 lutego 1890.
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walne zgromadzenie dnia 8 b. m. o godzinie 4 
po południu w ratuszu.

— .Skala urządza w sobotę, 8 b. nr. 
wieczorek familijny z tańcami na dochód fun
duszów stowarzyszenia. Wstęp tylko za zapro
szeniami, po które można się zgłosió ustnie 
lub pisemnie do dyrekcyi stowarzyszenia. Na
stępny wieczorek w „Skale“ odbędzie się w so
botę 15 b. m.

— Z okserwatoryum c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie, dnia 5 lutego 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 4 do godziny 12 w południe 
dnia 5 lutego 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zachodni, co do siły słaby (1'0), stan 
nieba zmienny, powietrze bardzo wilgotne (91 
prc. wilgotności wzgląd.), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 6'8°C, najwyższa — 3*0°C wczoraj o godzi

nie 2, najniższa — 11*6°C w nocy.
Doba była mglista; dziś rano był szron.
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż
ka 780 do 775 mm. w Siedmiogrodzie; zniż
ka drugorzędna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 767 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 5 do godziny 12 w połu
dnie dnia 6 lutego b. r. Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby bez zmiany, niebo bę
dzie przeważnie pogodne, względna wilgotność 
powietrza bez zmiany, opadu nie będzie. Doba 
będzie mglista i mroźna.

—  Statystyka policyjna. W miesiącu 
grudniu 1889 roku aresztowała tutejsza c. k.
dyrekcya policyi ogółem 868 osób, a mianowicie: 
za rabunek 1, za kradzież 135, za oszustwo 6, 
za sprzeniewierzenie 6, za gwałt publiczny 4, 
za uszkodzenie cielesne 3, za stręczenie do nie
rządu 1, za obrazę straży policyjnej 13, za de
zercję 1, za dręczenie zwierząt 8, za nieostrożna 
jazdę 1, za zakazany powrót do Lwowa 26, za 
uchylanie się z pod dozoru policyjnego 14, za 
opilstwo 87, za żebranie 36, za włóczęgostwo 102, 
za burdy i bitki 50, dla braku przytułku i 
utrzymania 66, za przekroczenie regulaminu dla 
dorożkarzy 47, za przekroczenie regulaminu służ
bowego 10, za przekroczenie przepisów dla pro 
stytutek 23. Przystawiono z sądów do policyi 
po odbytej karze 188, z magistratu tutejszego 
po sprawdzeniu przynależności do wyszupasowa- 
nia 19, ze szpitala po wyleczeniu 21. Z po
wyższych aresztowanych odstawiono do c. k. sądu 
krajowego karnego osób 59, do c k. sądu po
wiatowego karnego 242, do tutejszego magistratu 
dla zbadania przynależności i ulokowania 99, do 
wyszupaso wania 143, do szpitala głównego na 
słabości zakaźne 16, na słabości skórne 6; po
licyjnie ukarano 30B. Za przekroczenia ustawy 
o ochronie zwierząt i rozporządzenia o porządku 
jazdy, ukarano z wolnej stopy w 26 faktach 
grzywną w ogólnej kwocie 24 zł. Z wolnej 
stopy odstawiono do głównego szpitala 26 pro
stytutek na słabości zakaźne.

— Towarzystwo tatrzańskie odbyło 
dnia 2 b. m. w Krakowie, pod przewodnictwem 
ks. Eustachego Sanguszki, swe XVII doroczne 
walne zgromadzenie. W przemówieniu zagajają- 
cem powitał przewodniczący delegata Tow. p. 
Edwarda Heppego ze Lwowa, wspomniał o stra
cie członków honorowych hr. Alfreda Potockie
go i dr. Tytusa Chałubińskiego, dobroczyńcy 
Zakopanego, tudzież o śmierci członka Zwyczaj
nego Eugeniusza Dziewulskiego, wielce zasłu
żonego badacza około pomiarów stawów tatrzań
skich. Zgromadzeni członkowie oddali przez po
wstanie cześć wymienionym zmarłym. W końcu 
przemowy podniósł prezes doniosły fakt zaku- 
pna na licytacyi dóbr Zakopańskich przez hr. 
Władysława Zamoyskiego. Ze sprawozdania za 
rok ubiegły wynika, że Tow. liczy obecnie 2025 
członków (między tymi 195 członków oddziału 
kołomyjskiego i stanisławowskiego), że na bu
dowę schronisk, dróg i ścieżek, jakoteż napra
wę linii telegraficznej między IN owym Targiem 
a Zakopanem wydało łączną kwotę 1146 zł. 56 
ct., rozpoczęło wydawnictwo albumu widoków 
tatrzańskich, zajmowało się dalszemi pomiarami 
stawów Gąsienicowych, badaniami grot i jaskiń 
w Tatrach. Przyjęto z wdzięcznem uznaniem do 
wiadomeści doniosłą uchwałę sejmową z d. 26 
listopada 1889 w sprawie dróg tatrzańskich, 
dalej, że Towarzystwo zakupiło na własność o- 
koło ł/6 części hal około Morskiego Oka, na który 
to cel znana z patryotyzmu p. Emilia Szczanie- 
cka z Pakosławia ofiarowała 100 marek. Do
chód Tow. wynosił r. z. 9067 zł. 2 ct., roz
chód 8715 zł. 50 ct. Wniosek wydziału wzglę
dem zaciągnięcia pożyczki na budowę drugiego 
domu gościnnego przy Morskiem Oku, przedsta
wił p. Eliasz. Dom ten ma zawierać według 
planu p. Beringera 25 pokoi. Zgromadzenie u- 
poważniło wydział do zaciągnięcia pożyczki w 
kwocie 8500 zł. Nastąpił preliminarz budżetu, 
przy pozycyi XVIII domagał się p. Heppe, aby 
korzystający z dobrodziejstwa telegrafu przyczy
nili się jakąś kwotą do preliminowanej sumy, lecz 
wniosek ten nie utrzymał się. Eesztę pozycyj 
przyjęto bez dyskusyi. Dochód obliczono na 
10.821 zł. 52 ct., a rozchód na 10.775 złr. 
y? końcu przystąpiono do wyborów. Drugim wi

ceprezesem na lat 3 wybrano dr. Franciszka 
Kasparka. Członkami wydziału na lat 3 wy
brano dr. K. Pieniążka, ks. Eoszka, ks. Suto- 
ra, prof. Świerża i dr. Wierzbickiego. W skład 
komisyi kontrolującej na rok 1890 weszli 
pp.: Wł. Fischer, G. Maryniak i Teofil Za- 
rembski.

— Ogromne wrażenie wywołał w 
Wiedniu następujący tragiczny wypadek. Bu
chalter browaru p. Hugona Fuchsa, Wilhelm 
Leiner, emerytowany rotmistrz, podniósłszy, z 
polecenia szefa, sumę 36.700 złr. w jednym 
z kantorów, miał te pieniądze złożyć w „Giro 
und Kassen-Verein“. Tymczasem na korytarzu 
budynku, w którym się mieści to towarzystwo, 
Leiner zemdlał i upadł. Odzyskawszy przyto
mność, spostrzegł z niemałem przerażeniem, że 
skradziono mu z kieszeni surduta 36.700 złr. 
Leiner odznaczał się zawsze niezwykłą rzetel
nością i nieraz powierzano mu daleko znaczniej
sze kwoty pieniężne. To też p. Fuchs był tyle 
delikatnym, iż nie robił mu nawet wyrzutów, 
natomiast, za poradą swojego brata, umieścił 
w pismach ogłoszenie, w którem „rzetelnemu 
znalazcy11 ofiaruje w nagrodę 6.700 złr., jeżeli 
zwróci mu resztę 30.000 złr. Doniesienie to 
odniosło skutek. Pan Fuchs przez pocztę w li
ście otrzymał 30.000 złr. Przedtem jednakże 
nieszczęśliwy buchalter Leiuer, przeciw któremu 
oczywiście policya wdrożyła dochodzenie, nie 
mogąc przenieść na sobie hańbiącego podejrze
nia, odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
na grobie pierwszej swej żony. Liczył on lat 
57. Od dłuższego czasu cierpiał na kongestye, 
które też ostatecznie stały się powodem tragi
cznego zgonu. Policya zarządziła poszukiwania 
za owym „rzetelnym znalazcą1', który spowodo
wał śmierć niewinnego człowieka.

— Gwałtownym wylewem  zagraża 
Cisa i jej dopływy na Węgrzech.

— Księżniczek na wydaniu znajdu
je się obecnie w panujących domach europej
skich około 40, a z tych dwie jedynie: księ
żniczka czarnogórska i królewna grecka, są wy
znania prawosławnego. Ośmnaście księżniczek 
jest wyznania katolickiego, mianowicie: cztery 
bawarskie, trzy belgijskie i pięć z domu Bour- 
bon; dalej cztery Arcyksiężniczki austryackle, 
jedna saska i jedna wiirttemberska. Do wyzna
nia protestanckiego należą: dwie córki księcia 
Walii, dwie księżniczki pruskie, jedna hesska, 
jedna holsztyńska, jedna meklenburska i kilka

| z pomniejszych domów książęcych w Niem
czech.

— Pełen  tragicznej grozy wypadek 
pożaru zdarzył się dnia 3 b. m. w Washing
tonie. Po godzinie 6 rano wybuchł ogień w do
mu ministra marynarki Stanów Zjednoczonych, 
p. Ti.acy, kiedy jeszcze mieszkańcy pogrążeni 
byli we śnie. Dom spłonął do szczętu, a w pło
mieniach utraciły życie cztery osoby, między 
niemi żona i niezamężna córka ministra. Sam 
p. Trący wyniesiony został po drabinie z pło
mieni, w stanie nieprzytomnym. Zamężna jego 
córka, pani Wilmerding, z córką swoją zdołały 
ocalić życie w skutek wyskoczenia przez okno, 
lecz pierwsza złamała sobie rękę, a druga do
znała ciężkich wewnętrznych obrażeń.

— W ielkie śniegi spadły w zeszłym 
tygodniu w Algierze. I mrozy znaczne tam do
kuczają.

— Cholera w Azyi. W Bassorze, wiel- 
kiem tureckiem mieście portowem, zmarł w tych 
dniach na cholerę dr. Kosek, lekarz z Austryi. 
List, który o tern donosi, zawiera bliższe szcze
góły o epidemii. Owóż dotąd umarło w Basso
rze na cholerę 3000 ludzi, pomiędzy tymi an
gielski wice-konsul Roberston z dziećmi. Nie
bezpieczeństwo przeniesienia epidemii do Euro
py wzmaga się, zdaniem dziennika konstanty- 
nopolskiego Neoloyos, dlatego, że karawany 
handlowe, które pierwej z Persyi bezpośre
dnio szły do Eossyi, teraz zwracają się naj
przód do tureckiej Małej Azyi, aby dopiero 
ztamtąd dostać się do Eossyi. Ponieważ w Per
syi, z powodu późnej pory roku, zaraza wcale 
jeszcze nie ustaje, pismo konstantynopolskie są
dzi, że postępowanie tureckich władz pogra
nicznych, które podróżnych poddają ośmiodnio
wej kwarantanie, jest niedostateeznem. Najbar
dziej niebezpiecznemi rozsadnikami zarazy są 
wielbłądy. -— Z Petersburga donoszą, że uka
zem carskim zarządzono, aby towary perskie, 
idące transito przez Eossyę do Europy przez 
Asehabad i inne stacye kolei Zakaspijslucj, 
Uzun-Adę i Baku, korzystały z tych samych 
przywilejów, z których korzystają towary, prze
wożone przez kraj Zakaukazki. — Według pry
watnych niestwierdzonych jeszcze doniesień z 
Rzymu, w mieście Bolonii zdarzyć się miał je
den wypadek cholery. Dalszych wypadków nie 
skonstatowano.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki JlteracRp-artystyczne.
{Zr.) Podania białoruskie zebraneprzez 

Władysława Weryhę, poprzedzone wstępem przez 
Jana Karłowicza. Lwów 1889. Język białoruski, 
oraz pieśni, podania, przysłowia i zagadki ludu 
nim mówiącego, zasługują na baczną uwagę 
naszą, naprzód przez wzgląd, że językiem tym 
mówi przeszło pięć milionów ludzi, a powtóre, 
co jeszcze ważniejsza, że losy ludu białoruskie
go od wieków splotły się ścisłemi węzłami, z 
dziejami Polski i że plemię białoruskie stanowi 
dotychczas na ogromnej przestrzeni tło ludowe 
dla inteligencyi polskiej. Nam, o tyle przewyż
szających cywilizacyą Białorusinów, godzi się 
zbierać utwory ich nieznanego dotąd pi
śmiennictwa, poznawać ich mowę, zwyczaje i 
obyczaje. „Zbiór wiadomości do antropologii 
krajowej11 podawał już w tomach V i X przy
słowia białoruskie, zebrane przez p. Dybowskie
go. Władysław Weryha w r. 1884 zebrał w 
okolicy Nowego dworu i Ostryny w powiecie 
lidzkim wiązankę bajek i pieśni ludu białoru
skiego. Z tych bajek dwadzieścia i trzy wydał 
p. Jan Karłowicz w powyższej broszurze, w ję
zyku białoruskim, poprzedzając je wstępem w 
mowie białoruskiej, której naznacza odrębne 
stanowisko obok mowy ukraińskiej i wielkoros- 
syjskiej. Do poszczególnych wyrazów, których 
zrozumienie mogłoby nastręczyć pewną trudność 
czytelnikowi polskiemu, dodał wydawca obja
śnienia, przyezem można jak zawsze prawie 
przy podobnem postępowaniu żałować, że nieje
dno objaśnienie jest zbyteczne, a niejednego 
bardzo pożądanego brakuje.

Ronconi. W Hiszpanii zmarł w tych 
dniach drugi, znakomity niegdyś śpiewak, 78- 
letni Eonconi. Urodzony w r. 1812 w Wenecyi, 
sposobił się do karyery wojskowej, lecz kompo
zytor muzyczny, Pacini, odkrywszy w nim głos 
niepospolity, namówił rodziców, aby kształcili 
go w śpiewie. Zaraz przy pierwszym swym 
występie w Medyolanie, Eonconi zyskał wielkie 
powodzenie. W r. 1831 debiutował w Paryżu 
w „La Straniera11. Następnie objeżdżał Fran- 
cyę, zbierając liczne tryumfy. W r. 1843, podczas 
sezonu operowego, występował w Londynie. W 
r. 1849 został w Paryżu dyrektorem Theatre- 
Italien, lecz nie powiodło mu się w tym kie
runku, więc wrócił znowu nad Tamizę i przez 
długi szereg lat występował w Covent-Gardenie. 
W r. 1865 śpiewał znowu w Paryżu, następnie 
udał się do Hiszpanii. Piękny ten kraj tak mu 
przypadł do serca, że w Grenadzie nabył wspa
niałą willę, i zmęczony teatrem, osiadł tam na 
stałe. Rząd mianował go profesorem konserwa- 
toryum. Podczas jednej ze swych artystycznych 
podróży po koloniach hiszpańskich, Eonconi za
łożył akademię śpiewu w Hawannie. W Ma
drycie i Grenadzie czynił także wiele dobrego. 
Miasta te zawdzięczają mu kilka zakładów do
broczynnych. Eonconi zmarł w niedostatku nie
mal. Pozostawia żonę i wnuczkę. W dzień 
śmierci Gayarra, posłał kartę swoją do domu 
nieboszczyka, ze słowami: „Mój biedny Gayarre, 
zobaczymy się wkrótce11. Przeczucia go nieza- 
wiodły.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 5 lutego 1890.
Lwów, pszenica 8-75 do 9 60, żyto 

7*50 do 8*10, jęczmień 6*25 do 8*50, owies 
obroczny 7*50 do 8' — , rzepak 15 50 do 16*50, 
groch 6*75 do 12' — , wyka 5*50 do 6* — , bo
bik — *— do —*— , hreczka —*— do —* —, 
kukurudza — *— do — * —, chmiel za 56 kilo
— do —* —, koniczyna czerwona 4 9 '— do 
65*—, koniczyna biała — *— do — *—, koni
czyna szwedzka —•— do —* —.

T arnopol, pszenica 8'50 do 9*50, żyto 
7'25 do 7*85, jęczmień browarny 6* —do 8*—, 
owies—* do 7*50, groch 6*50 do 11*—, wy
ka 4*80 do 5*25, rzepak 1 5 '— do 16. — , 
Inianka —*— do — *—, koniczyna czerwona 
48*— do 64* —, koniczyna biała —*— do —*— , 
koniczyna szw edzka do — *—.

Jarosław, pszenica 8*90 do 9*70, żyto 
7*65 do 8*30, jęczmień 6*/5, do 8*70, owies 
7*25 do 8' — , groch 7 '— do 12* — , wyka
— *— do — * —, rzepak 15*65 do 16*75, Inianka
— do -  * —, koniczyna czerwona 50*— do 
65* — , koniczyna biała — — do — * —, koni- 
zcyna szwedzka —*— do — —, tymotka —*— 
do —■—.

Podwołoezyska, pszenica 8*40 do 9*20, 
żyto 7*10 do 7*70, jęczmień 6*— do 8 '-  , 
owies 7*50 do-- *—, groch 6*— do 12*—, wy
ka — *— do —* —, rzepak 15*— do 16* — , 
Inianka —*— do — • —, koniczyna czerwona 
48*— do 63* —, koniczyna biała — do — * —, 
koniczyna szedzka — •— do — * —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

*) Przedruk wzbro rony .

C h m i e l  od 25*— do 45*— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie.

O k o w i t a  gotowa za 10*000 litrów pro  
loco Lwów 11*50 do 11*75 zł.

Usposobienie ożywione. Kupcy przystają 
na wyższe żądania producentów. Z powodu ma
łej podaży ruch handlowy nieznaczny. Tenden
cja zwyżkowa.

Składy zbożowe w Kołom yi. Na od
dziale koromyjskim Towarzystwa gospodarskie
go poruszoną została, jak donosi Tygodnik E ko
nomiczny, myśl założenia składów zboża w Ko
łomyi. Przeszłego wtorku odbyła się narada, w 
której brali udział pp. Ludomir Cieński, Krzy- 
sztofowicz, Moysa, Stefan Zagórski i inni. Spół
ka handlowa, rolniczo-przemysłowa w Kołomyi 
zajmie się zebraniem dat i przygotowaniem ko
sztorysów. Mowa była o składach na co naj
mniej 300 wagonów, coby kosztowało przeszło 
100.000 zł. Kołomyja już obecnie jest ważnem 
centrum handlu zbożowego. Rozwijające się o- 
becnie kopalnie węgla w kołomyj skiem, dostar
czając frachtów, umożliwią wybudowanie kolei 
do Horodenki i Zaleszczyk w związku z propo- 
nowanemi kolejami podolskiemi, co ułatwi przy
pływ zboża podolskiego do młynów kołomyjskich. 
Oprócz tego istnieje w Kołomyi ogromny eks
port fasoli. Bezpośrednio zainteresowane są o- 
prócz miasta Kołomyi, powiaty: kołomyjski, 
śniatyński, kosowski, horodeński i nadwór- 
niański.

0 STA TU A  POCZTA
Dalszy ciąg nadzwyczajnego zgroma

dzenia Prezesów i delegatów oddziałów gal. 
Towarzystwa gospodarskiego (patrz wczoraj
szą Ostatnią pocztę) odbył się dzisiaj w sali 
Towarzystwa kredytowego.

Przewodniczył wiceprezes komitetu To
warzystwa gosp. dr. Piotr G r o s s .

Hr.  K o z i ę b r o d z k i  Wład., jako re
ferent wybranej wczoraj komisyi, przedłożył 
zgromadzeniu jej sprawozdanie. Komisya przy
szła do przekonania, że musi wystąpić z 
wnioskami w dwóch, kierunkach, naprzód w 
kierunku odnoszącym się do pomocy ludowi 
w chwili obecnej, powtóre zaś w kierunku 
zdążającym do podniesienia ogólnego stanu 
rolniczego naszego kraju w przyszłości.

Odnośnie do pierwszego, komisya sta
wia szereg rezolucyj, które nie zakreślają 
wprawdzie co do chwili obecnej żadnej akcyi 
na szersze rozmiary, będą jednak poparciem 
rozpoczętej już akcyi.

Rezolucje te domagają się, aby Wy
dział krajowy oparty na datach szczegóło
wych jakie z Rad powiatowych otrzyma, z 
jak największą energią i pospiechem posta
rał się o uzyskanie ze skarbu Państwa dal
szej odpowiedniej sumy, celem zaradzenia 
choćby najniezbędniejszym potrzebom. Uzna
ją  dalej potrzebę akcyi ratunkowej w nastę- 
pujących kierunkach:

a) zapobieżenie głodowi w okolicach, 
którym głód zagraża;

b) pomoc w dostarczeniu zboża na za
siew ;

c) pomoc w dostarczeniu paszy tudzież 
soli dla bydła ;

d) przeznaczenie znacznych sum na ro
boty publiczne przy drogach, melioracyach
i t. p. przyezem byłoby pożądanem żeby 
skarb wojskowy przeznaczył w tym roku wię
ksze sumy na budowę dróg w interesie woj
skowości leżących;

e) udzielanie właścicielom i dzierżaw
com folwarków pożyczek bezprocentowych 
spłacalnych w pięciu latach z przeznacze
niem na nabycie sztucznych nawozów i ob
niżenie taryf kolejowych dla sztucznych na
wozów.

Zebrani uznali wreszcie za konieczne, 
aby dla złagodzenia klęski, uzyskanie opu
stów podatkowych było jak najoardziej uła
twione przez jak najprzychylniejsze stosowa
nie obowiązujących jrzepisów.

Ponieważ w toku dyskusyi w komisyi 
wielu członków postawiło szereg najrozlicz- 
niejszych postulatów w kierunku podniesie
nia ogólnego stanu rolnictwa w kraju, prze
to zaleca komisya zgromadzeniu drugą rezo- 
lucyę, odnoszącą się do ogólnej akcyi ratun
kowej na szersze rozmiary i odnoszącej się 
do przyszłości.

Rezolucya ta brzm i:
Zgromadzenie wyraża życzenie: Ażeby 

komitet Towarzystwa gospodarskiego zajął 
się zbadaniem przyczyn, które sprowadziły 
takie położenie rolnictwa w naszym kraju, 
iż jednoroczna klęska posuchy mogła za
chwiać bytem zarówno mniejszej jak i więk
szej własności — i aby wyniki tego bada
nia przedłożył Radzie Ogólnej, z wnioskami, 
obejmującemi żądania, jakie wobec władz 
rządowych i autonomicznych postawić nale
ży, celem podniesienia rolnictwa.

Wywiązała się znowu podobnie jak 
wczoraj, szeroka dyskusya.

P. A g o p s o w i c z  żądał, ażeby Mini
sterstwo obrony krajowej nie zwoływało



w tym roku rezerwy konnicy na ćwiczenia 
jesienne, czem przyniosłoby ulgę właścicie
lom koni wojskowych.

P. G n o i ń s k i ,  wyłożywszy wszelkie 
sposoby dawania ludowi zapomóg, żądał, 
ażeby zapomogi te były bezzwrotne.

P. dr. W i e l o  w i e j s k i  podniósł myśl 
zaciągnięcia wielkiej pożyczki krajowej, po
dobnie, jak  to czynią w danych razach 
Węgry.

P. S a l a  pragnął przywrócenia soli dla 
bydła, zniżenia taryfy przewozowej dla spi
rytusu. Przemawiali jeszcze pp.: Tadeusz 
Cieński, Nanowski, Cielecki, Kudnicki, Hen- 
zel, Wielowiejski i ks. Leon Sapieha.

Po zamknięciu dyskusyi żądał p. Gnie
wosz jeszcze wybrania deputacyj do Rządu, 
do Ministerstwa^, do Koła i t. d.

Referent hr. K o z i e b r o d z k i  w prze
mówieniu swem apelował do względów R zą
du. Po rozprawie uchwalono streszczone po
wyżej rezolucye z poprawkami pp.: Wielo- 
wiejskiego i Cieleckiego w tym duchu, aże
by zapomogi były częścią zasiłkiem bez
zwrotnym, częścią pożyczką bezprocentową; 
dalej z poprawką p. Pawlikowskiego, ażeby 
zapomogi na sól i paszę były dawane od
dzielnie.

P. Nanowski żądał opustu 50 prc. po
datku na rok jeden, albo rozłożenia tegoro
cznego podatku na trzy lata. Poparł go p. 
Cielecki pragnąc także ulg podatkowych.

Po dłuższej dyskusyi odesłano te żą
dania do komitetu.

Dodatkowy wniosek p. Cienskiego o 
ponowne wezwanie Wydziałów powiatowych, 
ażeby egzekutywę akcyi ratunkowej w po
wiatach wzięły w swe ręce, upadł.

W dyskusyi nad rezolucyą ostatnią co 
do ogólnych postulatów w celu podniesienia 
stanu rolniczego w kraju naszym w przyszło
ści, p. dr. Gross wykazał, że komitet Ciągle 
w kierunku badań kwestyi upadku rolnictwa 
naszego pracuje, że wniósł niedawno odpo
wiedni memoryał do c. k. Ministerstwa rol
nictwa. Mówca zapewnił, że komitet w pracy 
tej nie ustanie. Rezolucyę przyjęto, a dodat
kowo odesłano do komitetu rozliczne poszcze
gólne w komisyi podniesione dezyderata, jak 
również sprawę wybrania deputacyj do Rządu.

Ostatecznie na wniosek p Grossa wyra
żono podziękowanie miastu stołecznemu za to, 
że tworząc „komitet ratunkowy11 poczuło się 
do obowiązku współdziałania w akcyi ratun
kowej całego kraju.

Na wniosek p. Nanowskiego wyraziło 
zgromadzenie podziękowanie p. Grossowi za 
przewodniczenie obradom.

Na wspólnej konferencyi w Wydziale 
krajowym delegatów Wydziału krajowego i 
Namiestnictwa, postanowiono udzielić powia
towi ropczyckiemu 2000 zł. tytułem bezpro
centowej pożyczki; zaś 1000 zł. tytułem  
bezzwrotnego zasiłku , dla dotkniętych tego
rocznym nieurodzajem.

N a j j j a ś n .  P a n  udzielił przedwczoraj 
publicznych posłuchań i raczył przyjąć mię
dzy innym i: Ministra rolnictwa hr F a l k e n -  
h a y n a , księcia biskupa D u n a j e w s k i e g o  
i ks. S c h ó n b u r g a .

Na wczorajszem czterogodzinnem posie
dzeniu, K o ł o  p o l s k i e  powzięło prawie j e 
dnomyślnie następującą uchw ałę:

„Koło polskie uważa ugodę zawartą po
między Czechami a Niemcami w Czechach 
za fakt pożądany, i mniema, żc fakt ten przy
czyni się do umożliwienia wewnętrznego roz
woju królestwa czeskiego, a zarazem do 
wzmocnienia potęgi Monarchii austro-węgier- 
skiej.

„Czyniąc to, Koło polskie jest przeko
nane, że w dalszym biegu prac parlamentar
nych ułatwi się rozwój autonomii królestw i 
krajów Monarchię składających, a także speł
nienie postulatów ekonomicznych i admini
stracyjnych naszego kraju."

Hlas Narodu dowiaduje s ię , iż sejm 
czeski zwołany zostanie w maju na 14-dnio 
wą nadzwyczajną sesyę, na której załatwione 
zostaną przedłożenia ugodowe w sprawie Ra
dy szkolnej krajowej i kuryj sejmowych.

W Izbie węgierskiej rozpoczęła się już 
dyskusya nad budżetem m inisterstwa spra
wiedliwości. Na wstępie rozpraw oświadczyła 
skrajna lewica, iż mając zaufanie do mini
stra sprawiedliwości Szilagyi’ego głosować 
będzie za budżetem.

Na wczorajszem posiedzeniu tej Izby, 
m inister honwedów Fejerrary przedłożył pro
jekty zmian, mających się zaprowadzić w 
ustawie o obronie krajowej. W paragrafie 2, za
wierającym postanowienie, iż wojska obrony 
krajowej mają być używane także po za gra
nicami kraju, dodany ma być wyraz „wy
jątkowo." Obok innych, mniej ważnych zmian, 
wniesiono poprawkę, iż w czasie pokoju woj
ska obrony krajowej mają liczyć: 28 pułków

piechoty z 94 batalionami i lb' pułków hu
zarów z 60 szwadronami. W czasie woj
ny mają być wystawione potrzebne uzu
pełniające wojska sztabowe. Prócz tego ba
taliony i szwadrony obrony krajowej mogą 
być pomnażane ną podstawie ułożonych z góry 
warunków.

Cesarz Wilhelm przyjmował przedwczo
raj ks. Bismarcka. Mówią, iż na posłuchaniu 
tem zostały poruszone kwestye robotnicze.

Z Berlina donoszą: Koło sejmowe pol
skie postanowiło akcyi swojej parlamentarnej 
w tym roku nie ograniczyć na przygodnych 
przymówieniach wśród dyskusyi budżetowej, 
ale wystąpić także samodzielnie.

Według doniesień z Paryża w sytuacyi 
gabinetu nie zaszła żadna zmiana. Gdy nie 
istniała żadna przyczyna do dymisyi gabine
tu, pozostaje więc ministeryuin na stanowi
sku, pomimo, że zachodzą jeszcze pewne ró
żnice zapatrywań pomiędzy członkami gabi
netu.

Na posiedzeniu Izby deputowanych, od
bytem w poniedziałek, w ciągu rozpraw nad 
wyborem Calvinbac’a z Tuluzy, obwiniał kon
serwatywny Prevost de Launnay komitet wy- 
wyborczy w Tuluzie o fałszerstwo. Constans 
oronił mera i prefekta, przyezem. oświadczył, 
iż wniesiona skarga jest zbyt gołosłowną. Dy- 
skusyę nad tym przedmiotem odroczono do 
soboty.

Komisya celna przesłuchała wielkich 
producentów spirytusu, którzy się oświadczyli 
przeciw zaprowadzeniu cła na kukurydzę.

Ambasador Menabrea odwiedził ministra 
Spullera i dziękował temuż za słowa, poświę
cone stosunkom włosko-francuskim, a wygło
szone podczas uroczystości pogizebu ambasa
dora Marianiego.

Frakcya radykalna jest niesłychanie o- 
burzona na Republiąue Fmnęaise i oburze
nie to wyraża w słowach bezwzględnych, mia
nowicie za to, że R6publiqueiJ Franęaise 
zwalcza wybór byłego prezesa gabinetu 
Gobleta. Rópubl. Frunę, wypowiada przeko
nanie swoje w następującem zdaniu: „Jeżeli 
wybrany zostanie boulanżysta Belleyal, to bę
dzie to tylko przygoda, ale jeżeli wyjdzie z 
urny p. Goblet, będzie to nieszczęście."

W otwartej ponownie włoskiej Izbie 
poselskiej wniesiono liczne interpelacye, a 
między temi w sprawie organizacyi kolonii 
afrykańskiej, akcyi wojskowej w Abisynii, 
zajść na uniwersytetach, a szczególnie w Ne
apolu. Crispi przyjął wszystkie interpelacye. 
Sprawę zajść uniwersyteckich naznaczono 
na czwartkowe posiedzenie, na inne zaś in
terpelacye odpowie minister-prezydent w so
botę. Wniosek radykalnego Luigi Ferrari, 
dotyczący wydania dekretu w sprawie utwo
rzenia kolonii nad morzem Czerwonem, omó
wiony zostanie na życzenie Crispiego po in- 
terpelacyi w sprawie afrykańskiej.

Age>,cya Stefaniego w Rzymie podaje 
z Massawy wiadomości o świetnem powo
dzeniu oręża włoskiego w Abissynii, donosi 
mianowicie : Kapitan Toselli natarł w dniu 
29 stycznia kilka razy na południe od Aduy 
na mniejsze oddziały wojsk Ras Aluli i roz
gromił je  zupełnie. Zdobytą broń i amunicyę 
sprowadzono do Adua. Generał Orero znaj
duje się na czele swojego korpusu pod Adi- 
gawa, Andeib i Mareb.

Z Londynu piszą, że Anglicy zamyśla
ją  stanowczo zabrać się do osiedlenia i ob
warowania terytoryów, zabranych Portugalii 
w Afryce. Wschodnio - afrykańskie towarzy
stwa gorliwie zajmuje się przygotowaniami, 
w celu stałego osiedlenia się w opróżnionem 
niedawno przez portugalczyków terytoryuin, 
położonem między morzem a jeziorem Nyas- 
sa. Towarzystwo organizuje małą armię, 
która wprawdzie będzie się tylko nazywała 
„konną policyą", lecz pozostawać będzie pod 
dowództwem oficerów angielskich.

Na wiosnę bieżącego roku uda się ka
pitan Cameron, oficer marynarki angielskiej, 
na czele ekspedycji, do Afryki południowej, 
gdzie się zajmie budową ufortyfikowanych 
stacyj między angielskiemi koloniami na 
Przylądku dobrej nadziei a jeziorami, leżą- 
cemi w głębi kraju.

TELEGRAMY BiZBTY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 5 lutego. (Teł. pryw.)

Książę biskup krakowski ks. D u n a- 
j e w s k i ,  który w powrocie z Rzymu 
zatrzymał się tutaj dni kilka, wyjechał 
dzisiaj z powrotem do Krakowa.

Wiedeń, 5 lutego. (Tel. pryw.) 
Deputowany do Rady państwa i profe

sor historyi kościelnej na Uniwersyte
cie krakowskim ks. dr. C h o t k o w s ki, 
został mianowany prałatem domowym 
Jego Świątobliwości.

W iedeń, 5 lutego. W części nie 
urzędowej ogłasza Wiener Ztg. dwa 
rozporządzenia Ministerstwa sprawie
dliwości z dnia 3 b. m Pierwsze od
nosi się do zmian w organizacyi sądo
wej w Czechach. Wedle tego rozporzą
dzenia okręgi sądów powiatowych i 
sądów obwodowych w Chebie (Fger), 
Brux, Lutomierzycach, Czeskiej Lipie, Li- 
berecu (Reichenberg) i Budziejowicach, 
niemniej stosunki komunikacyjne i ob
wodowe ludności graniczącej z temi 
okręgami, mają być w ten sposób prze
kształcone, iż okręgi sądowe będą obej - 
mować ile możności gminy jednej i tej 
samej narodowości. W tym celu we
zwano prezydyum wyższego sądu kra
jowego w Pradze, aby złożyło komisyę 
z urzędników sądowych, w której skład 
mają wejść także przedstawiciele Na
miestnictwa, oraz dwóch mężów za
ufania, z których jednego wskaże dr. 
Rieger, drugiego dr. Schmeykal.

Drugie rozporządzenie odnosi się 
do obsadzania posad radców, dalej 
traktowania spraw osobistych i dyscy
plinarnych w obrębie praskiego wyż
szego sądu krajowego, obsadzanie posad 
przy sądach pierwszej instancyi i pro- 
kuratoryach państwowych w Czechach.

Wiedeń, 5 lutego. Komisya bu
dżetowa wybrała przewodniczącym de
putowanego Zeithammera, a drugim 
zastępcą przewodniczącego dr. Leona 
Bilińskiego.

Referat o podatkach pośrednich, 
przekazany został deputowanemu Ton- 
kliemu.

Wiedeń, 5 lutego. (Tel. pr .)
Wczoraj odbyło się posiedzenie stowa
rzyszenia „Przyjaciół postępu" na któ- 
rem deputowani Scharschmid i Plener 
zdawali sprawę o ugodzie. Towarzy
stwo przyjęło rezolucyę wyrażającą za
dowolenie z wyników konferencyi.

Na balu Towarzystwa „Ceska Be- 
seda“ byli obecni wczoraj Ministrowie 
Prażak i hr. Schónborn.

Rjeka, (Fiume) 5 lutego. Stan 
Juliusza lir. Andrassy’ego jest gro
źnym.

Bukareszt, 5 lutego. Ag Rownaine 
nazywa bezpodstawną pogłoskę o nie
porozumieniach wynikłych w łonie ga
binetu z powodu wniosku o postawie
nie w stan oskarżenia ministerstwa Bra- 
tiana, niemniej wersyę o dymisyi mini 
stra spraw zagranicznych. W łonie „- 
binetu panuje w kwestyi oskarżenia zu
pełna jednomyślność. Na radzie mini- 
steryalnej ułożono już tekst oświadcze
nia, jakie złożyć ma w Izbie prezes ga
binetu.

Belgrad, 5 lutego. Dziennik urzę
dowy ogłasza nominacyo generała Bo- 
gicevica na komendanta dywizyi nad- 
dunajskiej, oraz inne zmiany osobiste 
w wyższych komendach wojskowych.

Ag. Belgrada donosi, iż sprawdza 
się wiadomość, że rząd zamierza prze
dłożyć skupczynie projekt ustawy, we
dle której ma być ściąganym od gmin 
dodatek do podatku na stopniowe po
większenie wojska i uzupełnienie u- 
zbrojenia.

Król Aleksander wystosował do 
cara list z podziękowaniem za nade
słanie mu portretu carskiego.

Belgrad, 5 lutego. Delegat księ
cia Czarnogórskiego, minister Vukowics, 
wyjechał ztąd do Konstantynopola.

Berlin , 5 lutego. Wczoraj odbył 
się u księcia Bismarcka obiad parla
mentarny, na który przybyli liczni człon
kowie obu Izb sejmu pruskiego i obaj 
synowie kanclerza.

Cesarz pojawił się o godzinie 6tej 
wieczorem.

Berlin, 5 lutego. Cesarza przy
byłego wczoraj na obiad parlamentar

ny do ks. kanclerza, powitali w przed
sionku oboje księstwo Bismarckowie i 
ich synowie. Cesarz wielce był oży
wiony i kilkakrotnie trącał swój kie
lich o kielich ks. kanclerza. Po obie- 
dzie zapalił ks. kanclerz na wyraźne 
życzenie cesarza zwykłą swą fajkę. 
Monarcha wyszczególnił dr. Miąueia 
dłuższą rozmową i w ogóle brał żywy 
udział w konwersacyi. O godzinie 11 
w nocy opuścił pałac kanclerski.

B e rlin , 5 lutego. (Tel. pryw.) 
Redaktor Koln. Ztg. skazany został z 
powodu przedruku artykułu Times o- 
brażającego cesarzowę Fryderykową 
na jednomiesięczne więzienie w for
tecy.

S tra ssb u rg , 5 lutego. W Wy
dziale krajowym stwierdził podsekre
tarz stanu Schrant, iż położenie finan
sowe jest w ogóle pomyślnem, a stan 
przemysłu zadawalający. W odpowiedzi 
na interpelacye w sprawie przymusu 
paszportowego oświadczył podsekretarz 
stanu, iż zarządzenie wprawdzie jest 
surowem, lecz koniecznem. Rząd zre
sztą gotów jest uwzględnić uzasadnio
ne w tej mierze skargi i zażalenia.

P a ry ż , 5 lutego. Joum  cl. Deb. 
zwraca uwagę, że ustęp broszury 
Stoffla, odnoszący się do Alzacyi i 
Lotaryngii, jest utopią; reszta zaś jest 
fałszywą i niebezpieczną teoryą poli
tyczną. Nawet gdyby aneksy a Alzacyi 
i Lotaryngii nie była nastąpiła, to 
idea aliansu między Niemcami i Fran- 
cyą musiałaby być odrzuconą, jako 
spi zeciwiająca się uczuciom i trady- 
cyom obu krajów. Aby jednak między 
Rossyą a Francyą — nie przymierze , 
o którem nikt nie myśli —  lecz po
rozumienie na gruncie dyplomatycz
nych interesów i stałe sympatye spro
wadzić, istnieją po temu podstawy je
szcze z przed roku 1870, których nikt 
usunąć nie może.

P a r y ż , 5 lutego. Minister Con
stans uda się w niedzielę z prezesem 
gabinetu na uroczystość otwarcia g ie ł
dy handlowej w Lemans, co poczytują 
za dowód, iż między obu ministrami 
panują dobre stosunki.

P a ry ż , 5 lutego. Dzienniki dono- 
szą, iż prezydent Carnot rewizytował 
wczoraj w pałacu ambasady rossyjskiei 
w. ks. Mikołaja. J

Prezydent Carnot zaprosił na po
lowanie w Morley austryacko - węgier
skiego i niemieckiego attaches wojsko
wa eh.

M ad ry t, 5 lutego. Książę Mont- 
pensiei zmarł nagle wczoraj, o godzi
nie 8-męj wieczorem.

R z y m , 5 lutego. Minister wojny 
zachorował.

W ash in g to n  , 5 lutego. Senat ra
tyfikował traktat w sprawie Samoa.

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie d e ń sk i.
W ied eń , 5 lutego 1890, godzina 10 

minut 25. Akcye kredytowe 325‘65, Anglo- 
austryackie 167 40, Unionbank 260’—, Kolej 
Karola Ludwika , Południowa 136 50, 
Renta papierowa —•—, 5-pro. galic. hipoteczne 
listy zastawne — •—, gafie, obligaeye indemni- 
zacyjne — , do — , 4 1/, prc. listy zasta
wne banku krajowego 98-50, 4Y2-pre. pożycz
ka krajowa z roku 1SS3 9 7 - - ,  Napoleondor 
9 -3 8 --, Rubel papierowy241-20, 4-prc wę
gierska renta złota 103-85. Usposobienie 
słabsze.

Telegram y zbożowe z dnia 4 lute
go 1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
gramów do zł., żyto — -  do — _
A , jęczmień do —  -  zł., kukurudza 
do — • _  zł., owies — do — zł., oko
wita per 10.000 litr procent 12-62 do 12*87 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — zł
rzepak - do —•— zł., spirytus —._
do — zł., kukurudza — do — ■— zł.
Kolonia — d o  zł., rzepak — do
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8 43  do 845 zł.

Odpowiedzialny Redaktor Adam KreckowIeckJ.



0
W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 5 lutego 1890.

Po raz drugi:

Walka o Byt
(La lutte pour la vie) 

dramat w 5 aktach a 6 odsłonach Alfonsa 
Daudeta.
O s o b y :

(Przedstawiony po raz pierwszy w Paryżu w teatrze 
Gymnase na dniu 30 października 889 r.) 

Yaillant . . . pan Zboiński
Paw eł Astier, deputowany . pan Woleński 
Chemine&u, pomoenik adwokata pan Kwieciński 
Hr. Adriani ofieer gw ardji .

papieskiej . . . pan Walewski
Antoni Caussade, chemik . pen Wysooki 
Lortigue, sekretarz Paw ła . pan Hierowski 
Heurtepize, odźwierny w zamku 

Mousseaux . . . pan Dębicki
Notaryusz . . . pan Seuowski
Książę Bretigny, ezłonek akadomjl pan Szobert 
Stefan, służący Pawła . pan Stróżewski
Ofieer pierwszy . . pan Gamski
Oficer dragi . . . pan Swięeki
P ' słaniee . . pan Nowicki
M arja Antonina dawniej księżna 

Padoyani obecnie żona Pawłk 
Astiera . . . pani Nowakowska

Marszałkowa . . . pani German
E stera de Seleny . . pn Pankiewiczówna
L ydja, córka YaiUanta . paoi Stachowicz
M argrabina de Roeanóre . panDa Cichocka
H rabina de F o ie r  . . pn Urbanowiczówna
Słnźba, goście.—Rzeez dzieje się w Paryżu i w zamku 

Mousseaus
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Jutro we czwartek „Świat nudów“ komedya 
w 3 aktach E. Paillerona. Pierwszy występ 
pani Anieli Aszpergerowej po powrocie na 

scenę teatru lwowskiego.

N adesłane.

D r. Jó z e f D o b ro w o lsk i
Otworzył kaneelaryę adwokacką w Dolinie.

PRZYJECHALI do LWOWA, 
dnia 5 lutego.

Ilutel Zorża.
Pp. Skawiński z Rossyi, dr. K. Mo

rawski z Krakowa, J. Frommel z Pawło- 
siowa, K. hr. Łubieński z Krakowa.

Hotel Europejski.
Pp. F. Gruber z Wiednia, J. Obst z 

Bukowa, J. Saro z Krakowa, K. Łopu
szański z Sambora.

Hotel Angielski.
Pp. J. Mrozowicki ze Stanisławowa, W. 

Laskowski z Laszek górnych , W Gadziń- 
ski ze Starego miasta, L Fedorowicz z Ko- 
koszyniec.

Ces. król. generalna Dyrekeya.., 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą: 

ze STRYJA g. 8 m 26 z rana pociąg oso
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ł a r o 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja;
3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Hnsiaty- 
na i Stanisław ow a;
12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun
kacsa, Ławoeznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

STANISŁAWOWA s. 6 m. 55 z rana

g-

g.

pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu
karesztu, Jaas, Czerniewice, Hasia.ty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wiecz rem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiee, Hu- 
siacyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

Odjazd ze L w ow a;

w kierunku do BEŁŻCA g 7 m. 43 z rana 
pociąg mięsaacy do Bełżca i Sokala; 

ku STRYJOW I g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławoeznego, Muokacsa, Budapesztu. 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

ą. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; S

g. 8 m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro
wa, Sur-hy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, ; 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 j 
przed południem pociąg pospieszny do \ 
StaD;sławowa, Czerniowiee, Jass, Bu j 
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy J 
do Stanisławowa, Czerniowiee, Jass i! 
B ukaresztu; 

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, j 
Husiatyna, Czerniowiee i Suczawy; j 

Godziny podane są według zegara lwowskiego j
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach ho er ’ 

państwowych w Gitlicyi nabyó moźua w każdej a i- j 
OJi po cenie 6 centów za sztukę.

r o c i ą g i  k o l e j o w e
(podług zegara lwowskiego).

Erzychodsą do Lwewa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po
ciąg mięszany —- o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieczór pociąg mięszany.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lw ow a:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m 52 przed południem po
ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam
cze o godz. 10 m. 23 przed południem 
pociąg mięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

CenniK lwowskiej M y  handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 4. lutego 1890.

płacą żąUaja 
walutą austr.

1, A kcye za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 290 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. *

ganku hip. galic. po 200 zł. wa. g 
anku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. zast. za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr w. s.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj 4 1/* pr. wa los. 51 1. 0 
Tcw. kredyt, galic. 5 pr. w. a. ^  

„ „ 4 pr w. a. ®
T „ B 5 pr. los. w 87 I.

T»w. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41ł/a 1- 
j  v » 4 '/s Pr - » „ 52 ęc
S  b  B 4  P r - B B 56 s

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej _ 
€ pre.) 3 pr. w. a. w likwida-syi -* 

Liety dłużne g. Z. kr. wł. ^dawniej § 
5 pr.) 2 '/j pr. wa. w likw idacji 
3. L is ty  d łużne  za 100 zł.

Ogół. roi. kred. Z akład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 p r ) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalna Banku krajo

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'/« pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M ouety.

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
N e p o le o n d o r ................................
0 óiimperyał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

b » papierowy . .
10q marek niemieckich . . .

D.jr i-t. i i  r. ot.
1(Ś3 _ 101 5 U
235 90 cc 00 50
298 — — —
— — 216 —

101 15 102 15

1 '*5 _ 106 _
08 50 99 50

1.01 60 102 60
J7 —. 9". —

101 60 102 60
94 40 95 i0
99 6) 100 60
93 40 94 40

55 — 58 —

46 — 49 —

104 105
91 60 92 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3. lutego 1890.

1. D łu g  p ań stw a . płacą żądają

100 50 101 50

m  — 106 —
97 25 98 25
23 — 25 -
 36 _

5 48 
5 55 
9 35 
9 65 
1 32 
1 28 

57 55

5 58 
5 65 
9 45 
9 75 
1 42 

1 30 
58 55'

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is ta p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - i ip ie c ....................................
kw ieeień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 186U po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po luO zir. 5 pr. . .
„  „  1364 po 100 z łr ........................................

„ „ 1864 po 50 złr...................
Reuty Corn. po 42 litr. anstr. . . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł 5 p r.....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Anstr. ronta zł. wolna oa podat. 4 or.

8-1.45
89.35

89.45
89.41

89.65 
89.55

89.65
89.65

14 ‘ 25 141.75 
144.50 145.5 
176.-5 177.25 
176.75 177.25 
149.30 150 40

102.— 102.20 
110.45 110.35

2. O b ligacje  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ................................................ 104.25 105.25
Galicyi . • .............................................104.25 105.—
Niższej Austryi  .....................  109 — 110 25
S ie d m io g ro d u .......................................... — —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr....................... 88.7q 89.1o

3. Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 167.90 16.8.4,) 
Inst. kred. dla kaudlu po 160 zł. . .3 2  -. 75 326.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 588 — 592 —
Gal. banku hip. po 200 zł......................  297.— 299 —
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 242.— 242S0 
Bank austro-węgierski a 600 z .  . . 939.— 942 — 
Kol. Albrecht? a 200 zł. w srebrze . 59 50 £0.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. po 5o0 zł.m. 334.— 386.— 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tara, (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2640.— 2650.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 188.50 189. 
Lwów-Czorn. kol. I. po 200 zł. a. w. 235.50 236.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 219.25 219.75 
Połud. kol. ; aństw. ps 200 zł. w. a. 1S4.— 134.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 195.— 195.50

4 . L is ty  zastaw n e  losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Gaiicyi i Bukowiny sr 15 1. ó pr. —.— —.— 

Puwsz. austr. zak. kr. ziem 4’'a pr.
w złocie w 50 1..................................... 101.— 101.70

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75
Gal. zak. kr. zieui. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.—

b b b b „ w 20 1. 7 pr. —. -
„ B B » b w 36 t. 6 pr. 98.50 99.50 

Gal. Tow. kred w. a. po 4 pr. . . 96.80 —.— 
„ „ „ „ po 5 pr. . .101.60 —.- •
b b s  b po 5 pr. w
37 bitach z w ro tn e ................................. 101.60 —. —

Banku kraj 41/, pr. wa. los. w 51‘/» 1- 98.50 ,99.—
Obligi komunalne Bauku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . , . 100 25 —.—
Gal. bauku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 105.60 --
Banku aust. węg. 4V, pr. . . .  . 101.25 K  1.75
W ęg. Tovr. zieiu. akc. ’po 5 pr. . . 100.50 101.50

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . lOl.oo 102,25

5. Obligiicye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.-- 102.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . lOO.Sf) 101.40

„ „ po 109 zł. w. a. . . 101. 0 102.—
Koiej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/* pr.................................... 1 0 \ — 107.80
dtto tJarosław-Sokal) . . 9 9 .2 5 -------

Koi. gal. Lwów-Czerń. Jass. emisya a30o 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.50

z r. 1884 . . 89.80
z r. 1866 . . ---------
z r. 1872 . . — .—

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102 25

6. L  o s y.
lustr. kr. dla h?,n. i pr. po 100 zł. wa. 182.50
Clarego po 40 zł. m. k . .....................58.—
Tow. żcgl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 13(). - 

łKegieyicha po 10 zł. m. k..................... —.-

płacą żądają
Losy miasta Erakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwon krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg- b po 5 zł.
Fondacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salma ,»o 40 zł. m. k ..............................
St. Geuois po 40 zł. m. k . . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

,  „ po 50 zł. w. a. . .
Wafdsteina po 20 zł. m k....................
W indisohgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. vr. p. n. . . .
Berlin za 100 mark. w. p. a. . . .
Frankfurt za 100 mark, w. p. n. . .
Hamburg za 100 m tak. w. p. n. . .
Londyn za 10 ft. szt...................................118 15 118.
Paryż za 100 f r ...............................46.8 i. — 46.35.

K u r s  z ł o t a .

23.—
24.— 
6 1 . -
57.—
19.40
12.40

19.50
60.25

40.25 
55. —

24.
24
62.
57.
19, 
12

20 .
61.

3i.
151.

72.
41
56,

50

75
70
80

50
25

.25

70

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi .

K o r o n a .....................
20-frankó aka . . .
Rossyjski pófimperyał 
T alar związkowy . , 
Srebro . . . .

5.57.— 
5.54.—

5.59.-
5.56.

9 .3 7 .-  9.39.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kuri wiedeński.

8:1.30 daia 4. lutego 1890. ... 1 ct.
9(1.60 Jednolity dług państwa w banknotath 89

b n » w srebrze 89 30
_ Renta w złocie . . . .  . . 110 35

103.— 5 pr. austr. renta marcowa 10* _
Akaye bauku austro-węgier . . 933 __

„ „ kredytor-ego wiedeńskiego 324 75
183.50
59.—

Londyn .......................................................... 118 25
N a p o le c n d o r................................................ 9 39

131.— Dukat cesarski men.................................... 5 57
36.— 100 marek n ie m ie c k ic h ........................... 57 75

J J

Licytacye.
L. 10479 (611 3 - 8 )

Na rzecz Zakładu kredytowego wło
ściańskiego w likwidacyi odbędzie się ce
lem wydobycia dłużnej kwoty 12 rat. p0 
S zł. i 3 zł. 27 ct z pn., na dniu 11 marca 
1890 o godzinie 10 przed południem egze
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności pod lk. 84 w Przyłbicach 
położonej wykazu hip. 1. 184 księgi g run 
towej gminy Przyłbice objętej dłużnika 
Ołeksy Szczura własnej, na którym to te r
minie realność ta za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 330 zł.
W adjum  33 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 31 grudnia 18-9.

L. 11531 (631 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 18 zł, 
wa. z pn., przez Dawida Schachta przeciw 
Maryi lików wywalczonej w tusądowej kan- 
C9laryi w dniach 25 lutego i 28 marca 1890 
każdokrotnie o godzinie 10 przed południem 
przymusową licytacyę realności dłużnika w

Ostrowie położoną), a wykazem hipotecznym 
1. 420 księgi gruntowej tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 60 zł. wa.

Zakład wynosi 6 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność rze

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona 
ze Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusąd registraturze.

Szczerzec, 2 grudnia 1889.

L. 17405 (630 3 —3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dniu 27 lutego i 
28 marca 1890 zawTsze o 10 godzinie rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy
musową publiczną sprzedaż połowy maję 
tności objętej wyk. hip. I. 1035 gminy kat. 
Sokal dłużnika Piotra Kochalewicza własnej 
celem zaspokojenia p retensji Majera Rappa- 
porta w ilości 93 zł. 24 ct. wa, z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa sprzedać się mającej połowy m ajętno
ści w ilości 81 zł. 10 ct. wa.

W pierwszym terminie nabyć można 
połowę majętności tylko za cenę wyższą lub

nie niższą od ceny szacunkowej, w drugim 
zaś terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny aktj oszacowauia i 
resztę w całości przytoczonych warunków j 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra
turze tutejszego Sądu, kuratorem niewiado- j 
mych wierzycieli został mianowany pan 
adwokat dr. Walery Filipowski ze Sokala, j 

Z c. k. Sądu powiatowego 
Sokal, dnia 19 grudnia 1889.

L. 16897 '  (651 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Abra

hama Lufta w kwocie 1800 zł. z pn., do
zwolono przymusową licytacyjną sprzedaż 
realności pod lk. 96 i 240 m. w Stryju po 
łożonych, wedle Dom. IX pag. 408 n. 11 
haer. i Dom. I. pag. 313 n. 11 haer. dłu
żnika Eenziona S c b if fa , a względnie tegoż 
masy spadkowej własnych i wyznaczono 
termina na dzień 25 lutego J890 i nadzi eń 
27 marca 1890 każdorazowo o godzinie 10 
przed południem z tem, że realności te na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- i 
ny szacunkowej, na drugim i niżej takowej j 
sprzedane zostaną.

Cenę szacunkową i wywołania stanowi 1 
suma 6421 zł. wa.

Wadyum 642 zł. 10 ct. wa. j
Resztę warunków licytacyjnych, pro

tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny, 
przejrzeć można w ts. registraturze. i

Kuratorem wierzycieli, którymby uchwa
ła  licytacyjna doręczoną nie została, usta
nowiony p. dr. Baczyński adwokat w Stryju. 

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 26 grudnia 1889.

L. 274 (582 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

ogłasza, że przeprowadzi przymusową pu
bliczną sprzedaż realności w Podgrodziu 
wedle wyk. hip, nr. 397 tejże gminy, dłu
żników Samuela i Simona Marków własnej 
n-i zaspokojenie wierzytelności zakładu kre
dytowego włościańskiego ws Lwowie a to 
11 rat po 20 zł. z 10 pr. odsetkami od za
padłości każdej raty i reszty kapitału w 
kwocie 253 zł. 32 ct. z 10 pr. odsetkami 
od 20 lutego 18S8_ bieżącymi i premii 1 zł. 
80 ct. półrocz. dnia 19 marca i dnia 23go 
kwietnia 1890 o godz. 10 rano w tutejszym 
Sądzie odbyć się mającą, na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej 
600 zł., na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 60 zł.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta

nowiony Kazimierz Abgarowicz w Rohatynie.
Rohatyn, 15 stycznia 1890.



L. 6968 (622 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

wdrażając w myśl ustawy z 22 kwietnia 
1889 1. 30 dz. u. k. i ces. patentu z 8 listo
pada 1853 1. 237 dz. u. p. postępowanie
w celu przekazania wymierzonego kapitału 
wynagrodzenia za zniesione w majętnościach 
poniżej wyszczególnionych prawo propinacyj- 
nego wyszynku i sprzedaży napojów spiry
tusowych jako to :

Nazwa majętności: Małowody.
Liczba wykazu hipot.: 197.
Imię i nazwisko właściciela: Mojżesz 

Rath, względnie Amelia Rath i Bernhard 
Rath.

Kapitał wymierzony: 6738 zł.
Dzień oddzielenia prawa do wynagro

dzenia: 7 czerwca 1889, 
wzywa niniejszem wszystkich, którzy przed 
dniem uwidocznienia w księgach hipo
tecznych oddzielenia prawa do wynagro
dzenia, nabyli prawa zastawu na hipotece 
dóbr wymienionych, ażeby pretensye swoje 
do dnia 20 marca 1890 w sądzie tutejszym 
zgłosili, inaczej bowiem w myśl §§ 18 
i 21 ces. pat. z 8 listopada 1853 1. 237 
dz. u. p. przy przyszłej rozprawie słuchani 
nie będą i uważani będą jako zezwalający 
na przekazanie swych pretensyj na kapitał 
wynagrodzenia według porządku ksiąg h i
potecznych, oraz utracą prawo do zarzutów 
przeciw ugodzie między interesowanymi 
w myśl § 5 powyższego patentu ewentu
alnie zawrzeć się mającej, o ile pretensye 
nie zgłoszone w miarę porządku tabularnego 
na kapitał wynagrod- ,.d zostały przeka
zane lub wedD ' w tegoż patentu przy 
hipotece zostaw .one.

Zgłoszenia mają zawierać imię, na
zwisko i mieszkanie interesowanego, lub 
tegoż pełnomocnika, mającego się wykazać 
legalizowanem pełnomocnictwem, kwoty 
preiensyj w kapitale i procentach i pozy- 
cyr. pod któremi w księgach są zapi
sane.

Interesowani mieszkający po za obrę
bem sądu tutejszego, mają wskazać pełno
mocników do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe wysełane będą pocztą do 
zgłaszającego się ze skutkiem prawnym 
doręczenia do rąk własnych.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, 31 grudnia 1889.

centach, o ile takowe mają równe prawo 
zastawu z kapitałem  i oznaczenie zgłoszo
nej pozyeyi wedle ksiąg hipotecznych.

Jeżeli zgłaszający się przebywa po za 
okręgiem tutejszego Sądu, winien wymienić 
pełnomocnika w okręgu tutejszego Sądu 
przebywającego celem odbierania uchwał są
dowych, w przeciwnym bowiem razie prze
syłane będą poczta do zgłaszającego się z 
takim samym skutkiem prawnym, jak gdy
by do rąk własnych były doręczone.

Wadowice, dnia 81 grudnia 1889.

L. 6184 (646 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdzcu za

wiadamia rzekomo w Jerozolimie przebywa
jącego Herscha Goldfelda z Gwoźdzca że 
przeciw niemu Wasyłyna z Hyszczuków 
Michałczuk wniosła pozew o uznanie wła
sno-sci pg 1 k 997/1 997/2 993 i 1007. 
i 1008/1 i 100S/2 w Ostapkowcach i zainta- 
bul iwanie. jej za właścicielkę tychże, ewen
tualnie zapłacenie wartości 300 zł. na co 
termin na dzień 24 lutego 1889 o godz- 9 
rano do rozprawy sumarycznej wyznaczono.

Oraz ustanowił Szymona Goldfelda 
Herschkowego kuratorem ad actum dla po
zwanego, którego wzywa aby się z tym ku
ratorem co do obrony porozumiał, lub in- 
nego^pełnomocnikagsobie wybrał, gdyż skut
ki zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gwoździec, dnia 3 stycznia 1890

L. 7990 — —  (574 j _ 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

w sprawie przekazania kapitału wynagro 
dzenia za zniesienie prawa propinacyi w 
dobrach tabularnych Dwory w powiecie są
dowym Oświęcimskim położonych lwh. 113 
objętych, własność uprawnionej do poboru 
Fundacyi Hallerowsko-Rottmanowskiej sta
nowiących, orzeczeniem ck. Dyrekcyi gal. 
funduszu propinacyjnego we Lwowie z dn. 
9go sierpnia 1889 r. w kwocie 3750 złr. 
w. a. wymierzonego wzywa wszystkich, któ
rzy do dnia 7 lipca 1889 roku jako dnia 
tabularnej adnotacyi oddzielenia prawa do 
wynagrodzenia za zniesione w tych dobrach 
prawo propinacyi od tychże dóbr prawo hi
poteki na t kowych nabyli, ażeby pretensye 
swoje najdalej do dnia 1 kwietnia 1890 w 
tutejszym Sądzie zgłosili. Nie zgłaszający 
się bowiem będzie na podstawie §§. 13 i 21 
ces. pat. z zdnia 8 listopada 1853 1. 237 
dź. n. p. uważany za zezwalającego na 
przekazanie swej pretensyi na kapitał wy- 
nadgrodzenia według kolei nań przypada
jącej porządkiem hipotecznym naznaczonej 
i przy przyszłej rozprawie nie będzie s łu 
chany, a nadto utraci prawo do wnoszenia 
opozycji i innych środków prawnych prze
ciw ugodzie, którąby interesowani przy roz
prawie w myśl § 5 ces. pat. z 25 września 
1850 1. 874 dź. u. p. zawarli, jednak tylko 
wtedy jeżeli jego pretensya została wedle 
porżądku hipotecznego przekazaną na kapi
tał wynagrodź nia, lub stosownie do § 27 
nadal na ziemi zabezpieczoną.

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po
danie imienia i nazwiska, tudzież miesz
kanie zgłaszającego się ewentualnie jego 
pełnomocnika który winien przedłożyć usta
wowym wymogom odpowiadające, iegalzo- 
wane pełnomocnictwo, dalej kwotę zadanej 
wierzytelności hipotecznej w kapitale i pro

L. 335 (603 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

prostuje niniejszem tus. edykt z dnia 14 
grudnia 1889 1. 6615 wydany w sprawie 
przekazania kapitału za zniesione prawo 
propinacyi majętności Bohatkowce w ten 
sposób, że się takowy odnosi do majętno
ści Bohatkowce połowa Dom. 272 pag. 331 
obecnie wykazem hip. 205 objętej i że ka
pitał wynagrodzenia wvnosi nie 5100 złr. 
lecz 12050 zł.

Brzeżany, 19 stycznia 1890.

L. 5216 " (596 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie, u- 

stanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Karoliny z Małodobrych Kornelakowej, ce
lem doręczenia jej uchwały tabularnej z 
dnia 18 grudnia 1889 1. 5216 w sprawie 
spadkowej po Annie z Gródeckich Małodo- 
brej kuratorem p. Ludwika Gródeckiego z 
Głogowa, któremu wydaną ts. tab. uchwa
łę dnia 18 grudnia 1889 1. 5216 się dorę
cza.

O czem się ją  celem strzeżenia swych 
praw uwiadamia.

Głogów, 18 grudnia 1889.

L. 627 (602 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanach zawiadamia niniejszem Moj
żesza Józefa Altera, z miejsca pobytu n ie
znanego, że w skutek prośby Towarzystwa 
kredytowego „wzajemna pomoe“ w Kozowie 
z 28 stycznia 1890 1. 627 przeciw niemu 
nakaz zapłaty resztującej sumy wekslowej 
170 zł. wydano i ustanowionemu dlań ku
ratorowi dr. Schatzlowi w Brzeżanach do
ręczono.

Jest rzeczą pozwanego udzielić kura
torowi środków obrony lub ustanowić inne
go zastępcę i Sądowi go oznajmić, inaczej 
skutki niedbalstwa sam sobie przypisze.

Brzeżany, dnia 28 stycznia 1899.

L. 628 (601 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako hand owy 

w Brzeżanach ustanawia w sprawie weks- 
lowo egzekucyjnej towarzystwa kredytowe
go „wzajemna pomoc w Kozowie“ przeciw 
nieznajomemu z miejsca pobytu Mojżeszowi 
Józefowi Al terowi pto. 330 zł. zpn. p. adw. 
dr. Schatzla w Brzeżanach kuratorem dla 
egzekuta i temuż uchwałę egzekucyjną co 
do sprzedaży ruchomości i egzekucyjnej 
grabieży doręcza.

O czem się egzekuta niniejszem za
wiadamia.

Brzeżany, 28 stycznia 1890.

L. 4052 (543 1 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca poby

tu Jana Deca syna Mateusza zawiadamia 
się, że celem doręczenia mu tutejszo sądo
wych uchwał hipotecznych z dnia 1 sierp
nia 1888^ 1. 2600, dnia 1 sierpnia 1888 1. 
2601, dnia 1 ‘■ierpnia 1888 1. 2575, dnia 
30 maja 1888 1. 2599 i dnia 29 lipca 1888 
1. 2598 mocą których zezwolono na odpisa
nie z wykazu hipotecznego 1. 159 księgi 
gruntowej gminy Milno parcel gruntowych 
1. 846/2, 2148/3, 159/1, 353/2, 354/1, 378/2 
479/1, 480/3, 2301/2, 2467/1, 849/2, 1934/1, 
ustanowiono kuratorem Łukasza Maliszew
skiego, gospodarza z Milna, któremu owe 
uchwały doręczono.

Zarazem wzywa się Jana Deca, by 
kuratorowi udzielił odpowiednią informacyę 
lub innego pełnomocnika zamianował.

C. k. Sąd powiatowy 
Załośce, dnia 28 grudnia 1889.

L. 7392 (537 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kętach wzy

wa niewiadomego z miejsca pobytu Rocha 
Wieniawskiego względnie niewiadomych z 
imienia, nazwiska i miejsca pobytu spadko
bierców lub prawonabywców jego, ażeby 
się z pretensyami swemi do sumy 10000 zł 
poi. na zasadzie skryptu przed aktami gro- 
dzkiemi Iwowskiemi dnia 19 stycznia 177.3 
oblatowanego pierwotnie wedle dom. 28 
paer. 336 u. 13 on w stanie biernym dóbr 
Willamowice a obecnie w stanie biernvm 
realności w Willamowicach pod. Ik. 227 i 76 
położonej wyk. hip. n. 227 objętej w poz. 
13 cięż. na rzecz Rocha Wieniawskiego w 
pisanej zpn. w terminie jednego roku t. j. 
do dnia 1 lutego 1891 naidalej i tem pe
wnie; zgłosili lub potrzebnej do wywodu 
pretensyjnych inform acji ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adw. dr. Janowi Mal
cowi z Andrjhowa udzielili, ile że inaczej 
rzeczonj wpis sum j jako w skutek_najdłuż

szego przedawnienia um orzonj na żądanie 
g m in j Willamowice wjkreślonym zostanie.

Kęty, dnia 31 grudnia 1889.

L. 1014 (621 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie podaje do powszechnej wiadomo
ści, że w rejesTze dla Srowarzyszeń zaro
bkowych i gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe w Zakliczynie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni
czoną poręką1- wpisano, iż na ogólnem zgro
madzeniu członków dnia 3 stycznia 1890 
odbytem uchwalono powyższe Towarzystwo 
rozwiązać, że firma tegoż Towarzystwa od
tąd opiewać ma „Towarzystwo zaliczkowe 
w Zakliczynie, Stowarzyszenie zarejestrowa
ne z nieograniczoną poręką w likwidacyi„ 
że do przeprowadzenia likwidacyi zostali 
wybrani likwidatorami pp. Zygmunt Maksy
mowicz, były dyrektor Towarzystwa zalicz
kowego w Zakliczynie, Karol Bronec, za
rządca dóbr w Stróżach i dr. Stanisław 
Bartman ck. notaryusz w Wojniczu, którzy 
w ten sposób firmę Towarzystwa podpisy
wać będą, iż pod napisaną firmą „Towarzy
stwo zaliczkowe w Zakliczynie Stowarzy
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po
ręką w likwidacyi“ podpiszą się jak nastę
puje: Maksymowicz, dr. Stanisław Bartm an 
Karol Bronec.

Zarazem wierzyciele powyższego To
warzystwa wezwani zostają aby się do tako
wego zgłosili.

Kraków, 17 stycznia 1890.

L. 3362 (612 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Krynicy za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
i życia Jana Sawczaka, iż Jaeko Gambal 
wniósł przeciwko niemu pozew de praes. 
13 marca 1889 1. 1349 o uznanie go za 
właściciela gruntu niegdyś do jednej czwar
tej części roli drapaezowskiej w Łosiu n a 
leżącego, a obecnie do posiadłości 1. w. h. 
39. 51. 52. w Łosiu przypisanego, że na 
pozew ten wyznaczono termin na 20 marca 
1890 godz. 9 rano a pozew doręczono usta
nowionemu dlań kuratorowi Janowi Gam- 
balowi.

Wzywa się zatem Jana Sawczaka, aby 
środki dowodowe ustanowionemu^ kuratorowi 
dostarczył, lub innego zastępcę tutejszemu 
sądowi wymienił, gdyż inaczej skutki z tego 
wynikłe sam sobie przypisze.

Krynica, 4 sierpnia 1889.

L. 2512 (635 1—3)
C. k. Sąd krajowyjako handlowy we Lwo

wie zawiadamia niniejszym niewiadomego z 
miejsca pobytu Augusta Maryi hr. Łosia że 
przeciw niemu wydano dnia 7 grudnia 1889 
do 1. 49331 nakaz zapłaty pto 120 > zł. aw. 
zpn. na rzecz Banku rolniczego we Lwowie 
i takowy doręczono ustanowionemu zarazem 
kuratorowi adw. dra. Romanowskiemu z 
substytucyą adw. dr. Krzyżanowskiemu.

We Lwowie, 18 stycznia 1890.

L. 207^ (641 1—8)
C .k/Sąd obwodowy w Tarnowie zawia- 

mia niewiadomego z miejsca pobytu Anto
niego Kopytkiewicza, iż w sprawie egzeku
cyjnej E rnestyny Stieglitz pto 600 zł. aw. 
celem doręczenia uchwały tabularnej z 5 
września 1889 1. 13719 ustanowił dla nie
go kuratora w osobie adwokata dr. Jana 
Steca, do którego się zgłosić i potrzebnej 
informacyi udzielić ma.

Tarnów, dnia 23 stycznia 1890.]

L. 11812 (626 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu I- 
zydora Rattlera, że w sprawie egzekucyjnej 
galic. Banku kredytowego przeciw Izydoro
wi Rattlerowi pto. 650 złotych aw. austr. 
ustanowił dla niego kuratora w osobie adw. 
dra. Rosenbacha z substytucyą adw. dr. 
Mendrochowicza w Przemyślu i temu tus. 
uchwałę z dnia 7 sierpnia 1889 1 7063
przyjmującą protokół zastawniczego opisa
nia realności pod lk. 175 i 176 w Przemy
ślu doręczył

Wzywa się przeto Izydora Rattlera, 
aby z ustanowionym kuratorem się porozu
miał, lub innego pełnomocnika Sądowi 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Przemyśl, 24 grudnia 1889.

L. 3292 (517 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado

mych z miejsca pobytu Agatę Strzempkową 
i Walentego Felaga, aby do spadku po oj
cu ich Michale Felągu w Łączkach 15 
czerwca 1883 beztestamentslnie zmarłym 
w przeciągu roku się oświadczyli inaczej 
bowiem postępowanie spadkowe ze zgła
szającymi się spadkobiercami i ich kur to
rem Mateuszem Zagrodzkitn przeprowadzo- 
nem będzie.

Radomyśl, dnia i października 1888.

„Gebrtider L ichtenstern“ w W iedniu prze- 
| ciw Chunie Reihs o zabezpieczenie sumy 
j wekslowej 161 zł. 30 ct. aw. zpn. ustano- 
j wił dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Chuny Reisa adw. dra. Madeyskiego z 
Brzeżan kuratorem celem doręczenia mu ts. 
uchwały z dnia dzisiejszego do 1. 382/890.

Wzywa się Chuny Reissa, aby usta
nowionemu kuratorowi informacyi udzielił, 
lub innego zastępcę prawnego ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
przypisać będzie musiał.

Brzeżany, 19 stycznia 1890.

L. 382 (625 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

zawiadamia niniejszem, iż w sprawie firmy

L. 23343 (653 1 - 3 )
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Herscha Allweila zawiadamia się, iż w sku
tek wyniesionego przeciw niemu przez 
Krystynę Tewald pozwu de praes. l6/lt  
1889 1. 23343 o 50 zł. a. w. zpn. celem 
bronienia praw pozwanego ustanowiono ku
ratora w osobie adw. dra Finka ze Stryja 
wyznaczając w sprawie tej termin na dzień 
24 lutego 1890 na godz. 9 rano.

Zarazem poucza się pozwanego iż 
przed terminem tym, kuratorowi środków 
do obrony dostarczyć lub innego zastępcę 
sądowi wskazać ma.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 20 grudnia 1889.

L- 6275 (647 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdzcu zawia

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu Ró
żę Lothringer, ewentualnie jej masę spadkową 
i nieznanych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców, że Rozalia Prunkuł wniosła 
przeciw Efroimowi Lothringerowi, Filipowi 
Jampolerowi, Leonowi Parnesowi i jej po
zew o rozwiązanie kontraktu dzierżawy 
względem dóbr Podhajczyki r/4 części
0 uznanie kaucyi dzierżawnej za przepadłą
1 t. d. zpn. na który postępowanie suma
ryczne zarządzono i term in do rozprawy 
na dzień 26 lutego 189 i godz. 9 przed, 
połud. wyznaczono zaś dla niej adwokata 
dra Staubera w Kołomyi kuratorem usta
nowiono. Winna tedy pozwana z kuratorem 
co do obrony się porozumieć, lub innego 
pełnomocnika ustanowić, gdyż inaczej sku
tki zaniedbania sama sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gwoździec, dnia 3 stycznia 1890.

L. 51087 (636 1—3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil

nych we Lwowie wzywa niniejszem posia
daczy książeczki wkładkowej galic. Banku 
kredytowego we Lwowie Nr. 11837, której 
wartość z dniem 1 lipca 1889 z oksetkami 
kwotę 40 zł. 47 ct. wa. wynosiła, na imię 
Racheli Katz wystawionej, aby takową 
w ciągu roku, sześciu tygodni i trzech dni 
tutejszemu Sądowi tem pewniej przedłożyli 
i swe prawa wykazali, gdyż w przeciwnym 
razie takowa na żądanie proszącej za zga
słą i nieważną uznaną zostanie.

We Lwowie, 21 grudnia 1889.

L. 31419 (550 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia

damia niewiadomą z miejsca pobytu Sercę 
Landauową, względnie niewiadomych spa
dkobierców i prawonabywców tejże, że 
współwłaściciele realności pod lk. 205 dz. 
VIII w Krakowie wnieśli do tutejszego Są
du podanie 1. 31419 1889 o umorzenie 
uskutecznionego na rze<a Sercy Landauowej 
w stanie biernym w poz. 14 części real
ności Jk. 205 dz. VIII w Krakowie położo
nej, niegdyś Baili Grędowej Gewerthowej 
wła na zasadzie aktu notaryalnego z 4 pa
ździernika 1837 wpisu prawa zastuwu dla 
sumy 1000 złp. w dniu 1 listopada 1841 
płatnej, tudzież prawo mieszkania w pro
cencie w jednej izbie, komorze oraz sklepie 
na dole po lewej ręce w domu pod 1. 205 
dz. VIII z obowiązkiem jednak zapłacenia 
po 90 złp. rocznie z dołu i wzywa niewia
domą z miejsca pobytu Sercę Landuaową 
względnie jej spadkobierców i prawonaby
wców, którym kuratora ad actum w osobie 
adwokata dra Stauiszewskiego równocześnie 
ustanawia, aby prawo swe do rzeczonej 
wierzytelności hipotecznej w przeciągu roku 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu po raz 
trzeci, zatem do dnia 15 stycznia 1891 ro
ku w Sądzie tutejszym zgłosili, po bezsku
tecznym bowiem upływie zakreślonego te r
minu na ponowne żądanie interesowanych 
wpis powyższy za umorzony i ze stanu 
biernego rzeczonej części realności wykre
ślonym będzie.

Kraków, dnia 13 grudnia 1889.

L. 33973 (548)
C. k. Sąd krajowy zawiadamia W ła

dysława Maciczkiewicza, iż na skutek poda
nia Ernestyny Horowitz de prs. 31 grudnia 
1H89 1. 33^73 wobec zachodzącego niebez
pieczeństwa przedawnienia wekslu, celem 
doręczenia mu duplikatu nakazu zapłaty z 
dnia 13 grudnia 18S9 1 32165 w 130 złr. 
aw. zpn. ustanowił kuratorem adw. dra. 
Staniszewskiego w Krakowie.

Kraków, 1 stycznia 1890.



L. 6895 605 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

wzywa niewiadomych z życia i miejsca po
bytu Franciszkę i Macieja Kulawiaków, by 
w ciągu roku licząc od daty niniejszego e- 
dyktu złożyli w tut. Sądzie deklarację do 
spadku poJ swym bracie Janie Zarębie z 
Iloczyn zmarłym tamże na dniu 6 marca 
1888 roku z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia z dnia 30 maja 1888, gdyż 
w razie przeciwnym spadek ten z ustano
wionym dla nich kuratorem dr. Janem  Mal
cem adw. w Andrychowie] pertraktowanym 
będzie.

Andrychów, dnia 10 października 1889.

L. 7920 (613 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel

kich zawiadamia niewiadomą z życia i miej
sca pobytu Maryę Rudnik zam. Sybei, że 
Iwaś Rudnik wniósł przeciw niej pozew o 
uznanie go za właściciela pare. gr. 1024 i 
1025 w Batiatyczaeh, w której to sprawie 
ustanowiono dla niej kuratora Mykitę Rebe- 
caz Batiatycz, jest więc jej rzeczą albo u- 
stanowionemu kuratorowi dać odnośną in 
formację lub też innego zastępcę sobie u- 
stanowić i o tern toąd zawiadomić.

Mosty wiel., dnia 27 grudnia 1889.

L. 905 (510 3 - 3 )
C* k. Sąd powiatowy miej. deleg w 

Przemyślu podaje do wiadomości, iż duia 
9 stycznia 1890 zmarł w Sliwnicy ks. W ła
dysław Dobrzański nie pozostawiwszy roz
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości czy 
i które osoby mają prawo do spadku jego 
przeto wzywa wszystkich, którzy roszczą 
sobie prawa do spadku by w przeciągu je 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
zgłosili się z prawami swoimi i wykazując 
swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświadcze
nie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek dla którego tymczasem ad
wokat dr. Niemezyński ustanowionym zo
sta ł kuratorem spuścizny, z oświadczonymi 
dziedzicami przeprowadzonym będzie. 

Przemyśl, 16 stycznia 1890.

L. 64037 (567 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. del. dla m. Lwowa 

i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnemu Edwardowi Micha
łowskiemu o załatwienie protokołu de praes. 
29 listopada 1. 64057 że przeciw niemu 
przez Jana Lerskiego pozew o zapłacenie 
kwoty 54 zł. wniesionym został. Gdy miej
sce pobytu Edwarda Michałowskiego nie 
jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum dra Tabaezyńskiego 
a tegoż zastępcą adw. dra Menkesa i po 
wyższy pozew wyznaczając termin do roz
prawy sumarycznej na dzień 21 lutego 
1890 o godzinie 9 przed południem 
w sali III. Sądu tutejszego mianowanemu 
kuratorowi się doręcza. Wzywa się zatem 
Edwarda Michałowskiego aby ustanowio
nemu kuratorowi służące do swej obrony 
środki dostarczył lub innego zastępcę sobie 
obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni
knąć mogące szkodliwe następstwa sam so
bie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu powiat, m. d. S. I.
Lwów, dnia 1 grudnia 1889.

L. 7268 8005 _ (514 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Medenicach 

zawiadamia niewiadomych z miejsca poby
tu Maryannę Bandrowską i Julijannę ze 
Szumlańskich Sawary, że do zastępywania 
ich w sprawie spadkowej po zm&rłym Ba- 
zylim Bandrowskim ustanowiony został 
ich kuratorem Michał Fellner, notaryusz w 
Medenicach1 któremu wydane w tej sprawie 
uchwały doręczają się i wzywa się tychże, 
aby temu kuratorowi udzieliły ze swej stro
ny dowodów, albo innego pełnomocnika Są
dowi przedstawiły.

Medenice, dnia 18 Grudnia 1889.

L. 31956 (549 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś

bę Jana Pisza postępowanie w celu umo
rzenia książeczki kasy oszczędności m K ra
kowa nr. 106251 na 1500 zł. a. w. opiewa
jącej i na imię „Marynia Pisz" wystawio
nej, a wedle twierdzenia podającego skra
dzionej, wzywa posiadacza tej książeczki, 
aby ją  w 6 miesiącach od ostatniego ogło
szenia w „Gazecie Lwowskiej" licząc, oka
zał Sądowi tutejszemu tern pewniej, ile że 
inaczej takowa na ponowne żądanie za po
zbawioną wszelkiej mocy uznaną, a kasa 
oszczędności m. Krakowa na podstawie owej 
książecki jej posiadaczowi do żadnej odpo
wiedzialności nie będzie obowiązaną.

Kraków, 13 grudnia 1889.

2— 3)
Sączu
k.Dy-

L. 9559 (577
C. k. Sąd obwodowy w Nowym 

w sprawie przekazaaia orzeczeniem c 
rekcyi galic. funduszu propinacyjuego we 
Lwowie z dnia 12 października 18»9 r. 1. 
17278 wymierzonego wynagrodzenia za od
jęcie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w majętności tabularnej

Trzyeierz w okręgu c. k. Sądu obwodowe
go w Nowym Sączu położonej, według whl. 
194 uprawnionego Franciszka Cudka wła
snością będącej w kwoeie 1898 zł. 98 i pół 
ct. wa., wyznaczając do przesłuchania in te
resowanych w ślad §. 7 ces. pat. z dnia 8 
listopada 1853 ur. 237 dz. u. p. termin w 
tutejszym sądzie na dzień 20 lutego 1890 
o 9 godzinie rano, ustanawia dla niewiado- 
meho z życia i miejsca pobytu wierzyciela 
hipotecznego Jana Radeckiego, kuratora w 
osobie adw. dr. Barbaekiego w Nowym Są
czu i o tem Jaua Radeckiego zawiadamia.

Nowy Sącz, 31 grudnia 1889.

L. 625 (600 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanaeh zawiadamia niniejszem Moj
żesza Józefa Altera z miejsca pobytu nie
znanego, że w skutek prośby Izaka Blumen- 
felda z 28 stycznia 1890 1. 626 przeciw 
niemu uakaz zapłaty rumy wekslowej 100 
zł. wydano i ustanowionemu diań kurato
rowi adw. dr. SehatJow i w Brzeżanaeh 
doręczony został.

Jest rzeczą pozwanego kuratorowi u- 
dzielió środki obrony lub innego ustanowić 
zastępcę i Sądowi go oznajnić, inaczej 
skutki niedbalstwa sam sobie przypisze. 

Brzeżany, 28 stycznia 1890.

Pożyczkę na 6 procent 572

zaciągnąć moną zaraz i pod dyskreoyą urzędnicy, 
oficerowie, przemysłowcy i wszyscy, posiadający st*łe 
pomieszkania roczne za splata kapitału w ćwierć- 
roczuyuh lab 25-miesięcziiych ratach. Adres J. Gelb, 
Budapeat, Thereeieuring, 35. Na odpowiedź należy 

dołączyć 15 et. w markach listowych.

0 -6:

Tańce salonowe
praktyczny przewodnik dla tań
czących, 80 ct., z przesyłką 85 ct.

M o w a  kwiatów
zabawa towarzyska 

60 ct., % przesyłką 65 ct.
do Daby. ia w księgarni

H . A ltenb  erga
(•lawuicj Kiynie-v 385

■ w e  L w o w i e .

Trzy kamienice C8T—łGO

w bliskości ogrodu Jezuickiego są na sprze
daż pod bardzo korzystnymi warunkami. — 
Bliższa wiadomość u adwokata dr. Tadeusza 

Sołowija przy ulicy Sykstuskiej L. 42.

i
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,L. 7391 (536 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kętach wzy

wa niewiadomych z imienia nazwiska i 
miejsca pobytu byłych poddanych dóbr Wil- 
lamowice względnie ich spadkobierców lub 
prawonabywców, ażeby się z pretensyami 
swemi do sumy 1903 zł. 3 ct. na mocy
dekretu gubernialnego z 15 maja 1795
pierwotnie wedle dom 28 pag 343 n. 15
on w stanie biernym dóbr Willamowice a 
obecnie w stanie biernym realności w Wil- 
lamowioach pod Dk. 227 i 76 położonej 
wyk. hip. nr. 227 objętej w poz. 15 cięż. 
na rzecz poddanych dóbr Willamowice pre- 
notowauej w terminie jednego roku tj. do 
dnia 1 lutego 1891 najdalej i tem pewniej 
zgłosili lub potrzebnej 
syj swych informacyi ustanowionemu dla
nich kuratorowi adwokatowi dr. Janowi 
Malcowi z Andrychowa udzielili, ileże ina
czej rzeczona pnmotacya samy jako w sku
tek najdłuższego przedawnienia umorzona 
na żądanie gminy Willamowice wykreśloną

Kęty, dnia 31 grudnia 1889.

Kto kupi 
w a n n ę

lub

k a n a p k ę
aparatem do grzania 

wody
bodzie m iał za 4 ct. kąpiel w domu.

Wanny cynkowe połączone z tuszami.
H P n a y o  tifeźe do użycia kuraeyi hydrotera- 
J .  U u Z i C  peutycznej.

T / l  n i 7 a f T r  pokojowe, hermetycznie zaa 
te po U  zł. 

llustr. cenniki frauko. Wedle umowy także n
A KRuLIKOW SKI, Lwów, Janowsia,

połączony z pensyonatem.
Emeryt, kapitan Wanlczek.

Lwów, ulica Akademicka 1. 8. 
Przygotowuje do egzaminów:

! - do wojssi.wych zakładów wychowawczych L J  
W/ i naukowych ; '  349

dla uzyskania prawa do jednorocznej Kąi 
służby ochotniczej (Intelliesnz-Prufung).

3. na ofi era, i kadeta wszystkich katetroryj 
Specyalny kurs dla przyszłych ochotni- 

“ j  ków jednorocznych którzy c h c ą  biLajomić 
|ji j się z góry dukł.duie z naukami, potrzebne- 
^  mi do egzaminu na oficera rezerwy. Zabez 
lw i pieezająo sobie tem dobry wynik wspun.uis- 
[$11 nego egzaminu, zapobiegną ewentualnemu 
k J  zatrzymaniu ich w czynnej służbie przez 
iWj rok drugi w myśl nowej ustawy wojskowej. 
[^ R o zp o czę cie  nowych kursów co roku I. maja 
L a l i I. października,
tw j Przy tą) suosob.mści zwracam uwagę na moje
M  Biuro informacyjne w  surawacłi wojslcow.
pSjj Obszerniejsze programy gratis i frattko.
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L. 147 (638 2 - 3 )

L. 16 (597 2 - 3 )  
F :'iejszem  podaje sie do wiadomości 

publicznej, iż pan dr. Józef Franciszek 2 
im. Dobrowolski z dniem 17 stycznia 1890 
w listę tutejszych adwokatów z siedzibą w 
Dolinie wpisany został.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
W Samborze, dnia 28 stycznia 1890.

L. 626 (599 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanaeh zawiadamia niniejszem M oj
żesza Józefa Altera z miejsca pobytu n ie
znanego, że w skutek pr śby Isaka Blu- 
menfelda z 28 stycznia 1890 1. 626 p rze
ciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
200 zł. wydano i ustanowionemu dlań ku
ratorowi adw. dr. Sch&tzlowi w Brzeżanaeh 
doręczony został.

Jest rzeczą pozwanego kuratorowi u- 
dzielić środki obrony lub innego ustanowić i 
zastępcę i sądowi go oznajmić, inaczej 
skutki niedbalstwa sam sobie przypisze. 

Brzeżany, 28 stycznia 1890.

Z powodu śmierci miejscowego leka
rza nie posiada gmina miasta Zabłotowa 

do wywodu preten- j w obrębie swoim żadnego zgoła obecnie le
karza. Gdy lekarz tutejszy oprócz rozległej 
praktyki w mieście i okolicy, pobiera zara
zem stałą płacę, mianowicie: od gminy jako 
oglądacz bydła i zwłok pośmiertnych ro
cznie 196 zł. w. a., ou miejscowej e. k. fa
bryki tytoniu jako lekarz fabryczny, rocznie 
400 zł. w. a., od tutejszej staeyi kolei pań
stwowej rocznie 300 zł. w. a., wreszcie do
chody komisyjne sądowe i polityczne, nie- 
wykluczając także możliwej remunercj*"' ze 
strony gminy ewentualnie jako dla lekarza 
miejskiego — zaprasza się niniejszem in
teresowanych pp. lekarzy, posiadających sto
pnie doktorskie, by zechcieli jak najrychlej 
osiedlić się w tutejszem mieście.

Bliższych szczegółów i wyjaśnień 
udzieli na żądanie podpisany urząd.

Z urzędu gminnego.
W Zabłotowie, dnia 30 stycznia 1890.

s o l i ™ w yleczenie niezaw odne w 
dioóch godtinach przeć użycie 

OlobuUa SeemUwa *pt. uwieri. nagrodą 
Ś rodek nieomylny, p rzyjęty  w szpitalach Faryzkich. 
Globulo* S<Kretan u su w a ją  wszelkiego gatuoku robak i 
u ludzi i zw ie rzą t domowych.

UWAGA. EnakomiH powodami* Głobulea
Secret&n dxUo powód do liomtyok 

p o  d ra b i ań , których e h o n y  ttmranmi* umtaef powtmtL

W e  L w o w ie  w a p te c e  P . M ikobtaoha, w  K ra k o w i*
' a p te k a c h  P P .  T ra u c z y ń ^ k ie g o  i K edyka*

Ogłoszenie licytacyi.

W ydział wierzycieli masy rozbiorowej R. Bu
dek postanowił na posiedzehu dnia 11 stycznia 
1890 odbytem, sprzedać ryczałtem wszystkie towary 
do rzeczonej masy należące wraz z urządzeniem 
sklepowem, jak nietrnisj wszystkie wierzytelności 
tejże masy najwięoej ofiarującemu w drodze efert.

Wzywam tedy chęć kupna, mających, aby naj
dalej do dnia 15 lutego 1890 r. do godziny 12 w 
południe do rąk moich wraz r. 10 pre, wadyum za
ofiarowanej ceny złożyli, w którym to dniu zatwier
dzenie ofert przez wydział wierzycieli nauąpi.

Inwentarz masy oraz i wykaz nabżytości mo
gą interesenci przejrzeć w mej kancelarii pod 1. 21 
ulica Sykstuska w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 25 stye'ni» 1890.
P r . Maryau S ietu ick i, 

adwokat krajowy i zarządca masy 
rozbiorowej R. Bodek.

Cenniki wraz z warunkami spłaty dia c .  h* u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h  ua

U niform y i  sk ła d o w e  częśe l ty d iż e
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

l l n i f  o r m s a  n -s  t  a  11 e A r a  *««* u K r i e o s m e d a i l l e '*

Maurycego Tiller’a & Co. ja c. k. dostawcy nadwornego
W Wiednia, VII MarirMlferstrasse 22. i ] qq

> 0 0 0 0 0 (3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
O / l o t  r l a c i n f o l r m r i n  xr silaie odwaniający i odwistrzająey powietrze, używany w fciu- O  

U B o U l l C i A L y j i l y  racj^ korytarzach i do skraplania sukień. F lakon 25 i 50 ct. Q

0 ‘ Kadzidło antim iazm atycznelffiS i8 zZy5 ^ S epAyjemnH 2
czny -zapach. U iyw t się w s ilooa ih, pokojach sy pi h o r eh., mianowicie dziocinnreh. Fiakou 25 i 50 ct. Q

Doniesienia prywatne, i  Troeióżki desinfekcyjne do kadzenia,
P t l w i e ł m *  B ń  Mf a n i a f l r t i r f i l l  W  n o k o i u  n t.r7 .v rr> n i e  Kip r>r

me oczyszczają 
dełko I g ct.

jow ie-

8

l€IOO sztu k  tu tek  §
najlepszsj francuskiej bibułki, bo wyszczególnionej 

na wystawie paryskiej, tylko za 1 zł. poleca fabryka 
tutek W a n d y  P r a c h t l ,  Lwów Rynek L. 3 — 

100 sztuk tylko 10 et. 657

Ogłoszenie. 685

Rada zawiadoweza Towarzystwa kre
dytowego w Cborostkowie zaprasza swych 
członków na pierwsze zwyczajne

W alne zgromadzenie
na dzień 28 lutego 1890 celem załatwienia 
następującego

Porządku dziennego:
1. Wysłuchanie sprawozdania z czyn

ności za rok 1889, powzięcie uchwały, roz
dzielenie zysku i udzielenie absolutoryum 
Dyrekcji §. 49 lit. g. statutu.

2. Wybór czterech członków rady za- 
wiadowezej § 24 statutu.
Rada zawiadoweza Towarzystwa kredytowe
go w Ch rostkowie, stowarzyszenia zarege- 

strowanego z ograniczoną poręką. 
Chorostków, dnia 2 lutego 1890.
Prezes Sekretarz

Asriel Liebster. Abraham Scherłag
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P o w i e t r z e  l a s ó w  i g l a s t y c h  w  p o k o j u  utrzymuje się przez rozpylanie 
JK r. /J ry i r! Xo  c m o u o w o f r n  I Prócz m.łego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 
4 V .a U A l l l l a  f tU O IlG  W B g U  . własności hygieniczne. Ocz, szcza i odświeża powietrze 
w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddeehaoia osobom 
cierpiącym na choroby piersiowe. — Flakon 60 c t , rozpylacze od 30 et. do 3 zł.

Mydło z igieł sosnowych §

J. I H N A T  O W I C  Z “  8
Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 8 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 §  

w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcach Rynek L 2.

o g

et tnarów metrycznyc h kartofli do gorzelń i 
domowego użytku — < 4 0 0  sążni siana zwykłego i z ko
niczyny — $ ; 0 0  cetnarów metrycznych nasienia z czer
wonej koniczyny — sprzedaje 
Waszkout?, poczta Sereth.

zarząd dóbr Mordmanna w
f 37

Bank. (Duicyjs. dla handlu i przemysłu w Krakow ie.
Z drneu 

szego Banku 
Kraków,

81 stycznia 1890 
z ł r .  4 . 0 0 0 .
1 lutego 1890.

było w obiegu asyguacyj

D y r e k o y a .

itasowycn na-
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Z Drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


